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Etatyzm w Polsce
Kiaków, 10 grudnia. 1 

Kwestia etatyzmu, t j. kwestm, ozy pań- 
'iw o  polskie nie posuwa zbyt dateko swej 
ngerencji na życie gospodarcze spofeczoń- 

stwa, stała się ostatnio przedmiotem żywej 
ayskusji w prasie i Sejmie. Fakt rozwinięcia 
się tej dyskusji pov itac należy z zadowole­
niem jako dowód, że w społeczeństwie bu­
dzi się reakcja przeciw zbyt szerokiej inter­
pretacji zadań rządu w stosunku do życia 
gospodarczego, która stale cechownia naszą 
politykę państwową. Ważnym otóż wypad­
kiem w  tej ayskusji jest wydana w ostatnich 
dniacn k- ążka prof. Krzyżanowskiego, nie­
wątpliwie jednego z najwybitniejszych eko­
nomistów polskich, p. t .: „Bierny bilans 
handlowy*.*)

W urew  swemu tytułowi, zakreślającemu 
napozór dość ciasne granice on owianym 
w tem dziełku tematom, poius^a ono zasad­
nicze zagadnienia odnośnie do obecnej na­
szej sytuacji gospodarczej, jej przyczyn, 
oraz wskazrtń na przyszłość. Głębokie ujęcfe 
omawianych problemów i śmiałe postawienie 
sprawy na gruncie nauki z doświadczenia 
ekonomu-znego wbrew rozpowszechnionym 
w naszem społeczeństwie, a nies.ely także 
w sferach rządowych pogląoom, sprawia, że 
kwążeczka :a o niewielkich zew nęlrzuych 
rozmiarach Jest, a przynajmniej stać się po­
winna, doniosłem wydarzeniem nie tylko 
w naszej literaturze ekonomicznej, iecz 
i w naszem życiu gospodarczem.

Wyczerpujące przedstawień.e treści tej 
książki, jakkolwiek niewątpliwie wskazane 
ze względu na jej doniosłość, .jest jednak 
rzeczą niemożliwą, w niniejszem omówieniu. 
Zadowolić się musimy zatem jedynie pod­
kreśleniem najważniejszych 1 najaktualniej- 
rzych —  zdaniem naszem —  poglądów' prof. 
Krzyżanowskiego, wypowiedzianych w tem 
aziełku.

Składa się ,ono z 2 odrębnych części, 
z którycL pierwsza poświęcona jest „Eta- 
tyzmovri w Polsce*, a druga „Biernemu bi­
lansowi handlowemu*'. Połączenie tych dwóch 
tematów uzasadnia autor słusznie ich ścis­
łym wewnętrznym związkiem. Odnośnie dc 
pierwszego zagadnienia zajmuje prof. Krzy­
żanowski zgodnie ze stale dotychczas przez 
niego Dronionemi poglądami, stanowisko 
żdecydowari*e krytyczne w stosunku ao prze­
jawiającego się u nas przerostu etatyzmu 

ingerencji państwa na życie gospoaarcze 
ePołeczeństwa.

wstępie charakteryzuje autor powszech- 
**** w  powojennej Europ e zjawisko przejścia 
bd liberalizmu do etatyzmu, przedstawiają! 
larazem konsekwencje tej przemiany w dzie­
c in ie  życia politycznegd, a mianowicie 
*  stosunku do parlamentaryzmu i demo- 
Cacji. Ciekawie i niewątpliwie słuszne m jest 
^•kazanie na to, źe rozszerzenie zakresu 
Cialam a państwa uniemożliwia parlamenta­
mi nadzorowanie biurokracji, gdyż budżet 

Ca,a administracja państwowa sta n się zju-

-  |  Adam Krzyżanowa!*, „Mierny bilans * audio*y' 
'K**kvw, 1B2B. Ńakładeiu ..lukowbkifcj Spółki Wydaw-

wiskiem zawiłem i nieprzejrzystemu Następ­
stwem tego zaniku najważniejszej funkcji 
parlamentu jest zgodnie ze zimnem prawem  
biologicznein zanik samego organu tj. parla­
mentu. Zalecany przez liberalizm podział 
władz przestaje obowiązywać, coraz częściej 
parlament przenosi na rząd swoją władzę 
ustawodawczą. Ustawy udzielają ministrom 
daleko idące upoważnienia do rozstrzygania 
dowoli, czy w poszczególnych wypadkach 
ustawy mają b\ć stosowane i w  jaki spo­
sób. Konsekwencją tego jest ograniczeni 
praworządności, którą liberalizm uważa za 
podstawę bytu państwa prawnego, a która 
etatyzmowi jest niewygodną i w  miarę 
tryumfowania tendencji etatystycznej ulegać 
musi uszczupleniu.

Autor przedstawia następnie genezę eta­
tyzmu w Polsce i uznaje go za główne zna­
mię wewnętrznego rozwoju państwowości 
polskiej, gdyż stanowi oń najkonsekwentniej 
przestrzeganą zasadę naszej palityki. Istotnie 
zmartwychwstała Polska przejęła pierwiastki 
etatystyczne państw zaborczych i dodaia do 
nicu wiefe własnych. Po Rosji objęliśmy 
najwyższą taryfę celną, system paszportowy, 
monopol spirytusowy i ubezpieczeń przymu­
sowych od oguia oraz istytucję Banku Rol­
nego. Po Austrii wzgl. Niemczech objęliśmy 
monopol t' iotłoWy i solny oraz rozliczne 
przymusowe, ubezpieczenia społeczne, przy­
musowe izby hanalowo-przemysłowe, rolni­
cze 1 rzemieślnicze, prokuratorię generalną, 
(nieznaną w Rosji i w Niemczech), pocztową 
kasę oszczędności i Bank Krajowy iwowskj 
(przekształcony na Bank Gospodarstwa Kra­
jowego). Polska nie tylko zsumowała etatyz- 
my właściwe wszystkim tym zatorom, ale 
nadto rozszerzyła ingerencję państwa na 
wiele działów życia gospodarczego, prżed 
wojną od niej wolnych. W  Polsce* jedynej 
obecnie prowadzi się nadal politykę apro- 
wizacyjną w drodze zakazów wywozów i przy­
wozu zboża, ustanawiania granic przemiału, 
budowy elewatorów i tworzenia rezerw zbo­
żowych. Rzad normuje u nas ceny węgla, 
przyczem nak*ada ukryty podatek na lud­
ność, bo zastrzega dla koleji i wojska ceny 
niższe od wyznaczonych dla innych nabyw­
ców węgla. Jest to ukryte obciążenie podaL- 
kowe, z którego ludność nie zdaje sobie 
sprawy. Ukrytym podatkiem jest również 
ochrona lokatorów, umożliwiająca państwu 
utrzymanie wynagrodzenia urzędników na 
dotychczasowym poziomie. Państwo prowa­
dzi" samo akcję budowlaną, a nawet budi.je 
hotele. W  związku z tem normuje państwo 
ceny cegły, cementu i innych materjalów 
budowdanycb. Monopole państwowe są ifie 
tylko liczniejsze od przedwo.,. nnycti, ale 
i zakres ich czynności co az hardziej się 
rozszerza. Tak np. monopol spirytusowy sam 
przcorowadza ratinowanie surowca, choć nie 
jest to przedni,olem monopolu 1 sprzedaje 
swe wyroby detalicznie we własnych skle­
pach. Rząd sam  tworzy, lub leż zapewnia 
sobie decyduiący woły w na przedsiębiorstwa 
jirzcmyslowe  z w ią z a n e  z oOroną państwa, 
W  ostatnich latach rozbudowuje rząd ener­

gicznie port w  Gdyni i flotę handiową.
W  dziedzinie kredytu długoterminowego ma 
u nas państwo niemal wyłączny monopol, 
a i w  zakresie kredytu krótkoterminowego 
wpływ rządu jest znaczny.

Obok etatyzmu państwowego rozwija się 
w Polsce etatyzm samorządowy i korpera 
cyjny związków zawodowych, korzystają­
cych z prawa nak adania na społeczeństwo 
wysokich podatków. Aż nadto prawdy za­
wiera w sobie stwierdzenie istnienia w  Pol­
sce etatyzmu kooperatywnego. Popieranie 
przez rząd spółdzielczości jest w  znacznej 
mierze zbieżne z ideą ograniczenia handlu 
prywatnego. Etatyzm woLec tej przedsię­
biorczości prywatnej zajmuje . stanowisko 
szczególnie podejrzliwe, wychodząc z zało­
żenia, że kupiec pracuje zarobkowo, ale nie 
wytwórczo. Nasze ustawodawstwo (podatek 
obrotowy), polityka kredytowa, popieranie 
nadmierne w "spółdzielczości są objawami 
mało przychylnego stanowiska wobec handlu.

Rząd popiera kartelizację przemysłu, gdyż 
istnienie kaiteli ułatwia nadzór i ingerencję 
rządu. Dzięk: temu rozwija się w  Polsce 
gorszy typ karteli, me zwijających zakładów 
drożej produkujących, lecz ustalających ceny 
na ich poziomie.

Wymownym w yazem  znacznego nasilenia 
polskiego etatyzmu jest udział państwa 
w dochodzie społecznym. W  Stanach Zje­
dnoczonych uóział ten wynosi 3 proc. nato­
miast w  Polsce państwo zagarnia z górą 
40 Proc- dochodu społecznego. Majątek publi­
czny (pańsiwa i innych związków przymu­
sowych) przekracza u nas jedną czwartą 
majątku społecznego, a więc znacznie więcej, 
niż w innych państwach ł& wyjątkiem Rosji , 
Sowieckiej.

Z powyższego wynika, że tendencje eta­
tystyczne polityki polskiej, choć w  znacznej 
mierze uzasadnione tokiem wypadków polity­
cznych i ekonomicznych, przekroczyły jednak 
właściwą miarę i stały się przez to zjawiskiem 
szkodliwerr.. Nadmierny etatyzm zaś 01 mo- 
ralizuje obywateli, dając im zły przykład 
oraku praworządności, i scharakteryzować go 
można, jako koncentrację produkcji, pozba­
wioną jednak tych stron dodatnich, jakie 
miała gdzieindziej koncentracja prywatnych 
przedsiębiorstw. Następstwem etatyzmu u nas 
jest wzrost potrzeb państwa, którego znowu 
nieuebronnem następstwem jest przeciążenie 
pudatkowe. Rząd wydaje znaczne fundusze 
ua budownictwo i długoterminowe inwestycje, 
oczywiśi.e w jak najlepszej myśli podtrzy­
mania konjunklury gospodarczej, jednakże 
w perspektywie dalsze.; jest to polityka ołę* 
dna, gdyż przeciążenie podatkowe utrudnia 
kapitalizację w społeczeństwie, hamuje przy­
rost kapitałów obrotowych, wobec czego 
etatystyczna walka z bezrobociem jest pracą 
Syzyła. Auior uważa za nićzbity pewnik, że 
społeczeństwo polSkie jest podatkowo prze­
ciążone, a dowodem tego jest brak kapitałów 
obrotowy en. Szczególnie szkodliwym jest 
podalek obrotowy, który nastawia życie go­
spodarcze na tory zacofania, a przy tem jest 
noioryczule wysoce nierównomierny i zbyt 
wysoki.

W zakończeniu lej części dziełka wyciąg? 
pro!. rt) z> żauov, .-.ki konkiuz.e sw ych  poprze­
dnich wywodów: .Polityka etatybłycznu po-
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]ega na przeświadczenju £e rząd może do­
wolnie regu ôwać lok wypadków ekonomi­
cznych i źe > s ł powołany do wpływarua na 
iźyde yosnc.larcze snofeczeńsiwa w  celu pod­
niesienia tym sposooem dobrobytu ogólnego. 
Zwolennicy tej polityki nie widza, czy też 
nie chcą widzieć, trudność’ oddziały wjjnia nn 
gospodarkę prywatna. Rząd ma do niei tyJko 
dostęp pośredni, natomiast w daleko wvższe' 
mierze iest panem w atiiei po spodarki. Ż ą ­
dać od społeczeństwa, ażeby dobrze gospo­
darowało, a samemu zastrzegać sobie prawo 
do złej gospodarki, iest metodą działania, 
nie rokującą wyników pomyślnych. Polityką 
ekonomiczną najbardziej wskazaną jesl chyba 
ta, która ziszcza przedewszystkiem postulat 
należytej gospodarki skarbem państwa. Przy­
świecanie dobrym przykładem zostało od 
dawna uznane za kamień węgielny wycho­
wania. Także państwo wobec społeczeństwa 
me może się trzymać innej motody pedago­
gicznej, jeśli chce osiągnąć cele, które sobie 
stawia*.

Nie omylimy się niewątpliwie, stwierdzając, 
źe zagadnienie etatyzmu zostało tn po raz 
pierwszy w  naszej literaturze ekonomicznej 
tak gruntownie zbadane w  całej jego roz­
ciągłości, i ze po raz pierwszy wykazane w  
sposób tak bezwzględnie przekonywujący 
ujemne skutki gospodarcze etatyzmu.Potrzeba 
rozprawienia się z ideologami etatyzmu była 
zaś u nas tem większa i pilniejsza, ile że 
niestety z pośród tych ideologów właśnie 
rekrutują s,i s przeważnie wyżsi urzędnicy 
naęzych ministerstw gospodarczych, którzy 
też dzięki swemu stanowisku idee swoje 
wcielają zbyt łatwo w czyn.

Omówieniem drug iej części lego dziełka 
p. Ł „Bierny bilaus.^handlowy “ zajmiemy się 
w  następnym artykule. Dr. B. S.

Sir Chancellor wobec sptawy 
Ściany Płaczu

Jerozolima Według wiadomości otrzyma 
tych z Londynu przez centralę .Mizrachi , W y  
Soki Kom^arz Pal©«.iyny sir John Chancellor 
usiłować Lęd^e rozwiązać kwest ję „Ściany P ła ­
czu" w sposób korzystny dla strony żydowskiej. 
Jednocześnie sir Chancellor dążyć będzie do 
ustalenia przyjaznych stosuków między Żyda­
mi a Arabami.

Echa skandalu antysemickiego 
w Bobru sku

Samosąd dwóch komunistów żydowskich. 
Moskwa ( Ż A l ) Robotnicy żydowscy we fa- 

jrycc Październik (Bobrujsk( Aron Baaai In 
Abraham Tagenko, dwaj młodzi komuniści. 

»blali pewnego robotnika-Białorusina struime 
łiem gorącego szkła, mszcząc się w  ten sposób 
id. okrutne znęcanie się na żydowską robotnicą 
Badszaj które miało miejsce w tejże fabryce. 
Óadanin i Tagenko oświadczyli, iż popełnili 
swój czyn z zupełną świadomością i premećyta 
:ją. ,.Emes‘' piętnuje wykroczenie jako akt ,,zy 
dowsk,ego szowinizmu" domagają się najsuro­
wszego ukarania obu robotników.

Hakenkreuzlerzy przeciw Ba­
daczom Pisma Świętego

Wiedeń. (Ż A T ) Na m iędzynarodowym kongresie 
badaczy pisma świętego, odbytym  w In-sbruku, do­
szło do krwawych starć. „Vólkische“  iiiieastaanie 
jTrzeszkadzali referentom katolickim, szczególnie pe 
wnemu reierentowi pochodzenia żydowskiego. W  pe 
w j k I chwili kłtónic i niesnaski m iędzy zgromadzony 
mi doszły do tego sto.paia, iż hakenkreuzlerzy zaczc 
li obrzucać zebranych krzesłami, robiąc przytem  ró 
cżne okrzyki antysemickie, jak „hańba", pachołki ży  
dow sk le" itp. Hakenkreuzlerzy pobił; również niektó 
Tych d r  ihaczy żelaznymi prętami oraz zumowemi 
Ja,' am . Wśród licznych rannymi jest wielu misjona 
rz> ni. f t  ciężko raimy :n,sjonarz Kratschig, prze w/f e 
zior.y dc szpitala. Policja aresztowała kilku napastn: 
Jtów Kongres został przerwany.

Ta fuintczy pobył Czicierina 
w Berlinie

Pręga. 5. 12. F A T . „P ragę : Tagebiatt" donosi z 
Beihna. ie  w  ty ih  dniach bawił tam Cziezerin, który

Hertel pizemysłu włókienniczego
powstał w Łodzi

Łódź. 9 12 Długotrwałe peetiaklacje w spra­
wie reorganizacji produkcji przemysłu łódzkie­
go w myśl wskazań p. Dew©ya i stworzenia kar 
telu włókienniczego zostały, jak już donieśli­
śmy, sfjnallizowane. Wypadek ten oznacza prze 
wrót w noty oh czasowym układzie stosunków.

Kartel ten, do którego zgłosiło Już akces 12 
wielkich zakładów przemysłowych dążyć bę­
dzie do wprowadzenia w życie następujących 
zasad: 1) praca w fabrykach włókienniczych 
ma być zastosowana do zadań i potrzeb rynku 
do czasu polepienia malerjaln,ego stanu ludno­
ści. Produkcja musi być o tyle zmniejszona, aże 
by uniknąć zjawiska tego, jakie się obecnie ob­
serwuje, a mianowicie zapełnionych towarami 
składów; 2) każdemu przemysłowcowi wyzna-

czony będzie kontyngent jego wyrobów Do te- 
! gt powołana zostanie specjalna komisja koa- 
; trolna. która czuwając nn<l produkcją, nic do­

puści do produkowania większej ilości towa­
rów; 3) lermfciy kredytów będą ograniczone 
i wydatnie zmniejszone; 4) przemysłowcy *obo 
wiązują siię do przestrzegania z góry określo­
nych warunków kredytowych; 5) Kartel wyzna 
czać będzie ceny na szereg artykułów rynko­
wych dla wszystkich skarteUzowanych żaliła' 
dów przemysłowych. Pertraktacje w sprawie 
kartelu zostały dźisiai uwieńczone pomyślnym  
rezultatem gdyż iak się dowiaduję, y ostam:ej 
chwili umowa w sprawne kartelu została przez 
zainteresowane firmy podpisana.

Jaeslrzona opozi cia Chorwatów
przeerw Belgradowi 

S t a n o w a y  r t r d i u p s n a  pirffc. W a Jc s ir o w k z a .
Blalogród & 12 PAT. Komisja autonomiczne­

go okręgu zagrzebsldego postanowiła na posie­
dzeniu odbytem wczoraj zaprotestować w ra­
dzie państwa przeciw nominacji pułkownika 
Maksiiriuw<irza na stanowisko nadżupana, oraz 
ni© zezwolić pułkownikowi MaksimowiczoWi 
i ud  jego zastępcy na branie udziału w po-iedze

niach autonomicznej komisji wT Skupszt^mte 
okręgowej. Uchwalę tę uzasadnia komisja za­
grzeb »k a tem, źe nominacja Maksimowicza na­
ruszy ustawy. Na podstawi© takiejże uchwały 
postanowili wydawcy wszystkich dzienników 
zagrzebskich bojkotować Maksimowicza.

Chorob) płucne są uleczalne
f.W,, Cruiifca pi ucf» u < , ka- 

s*el, sucfcy Pasze?, kaszel 
SEizzewy, r c c n e  poty, fca- 
tpr oskrzeli, katar krtani, 
z a tle p r iS e n ie , krwotok 
fwettowny, k rw icph tfe , 
c t e 4 k « s ś i ,  r r ę ł f t ń f i  a s t m a ­

t y c z n e ,  f t f K e i f  w  Ł o s  :u  i t d .  
są uleczalne

ju*. tysiĄOC oPób zostało wyleczonych 
Piesze żauać mojej książki p t.:

i O U l Y  S Y S T Ę M  
0 & Ż Y W C 7.Y”

który już wielu ureiował. Ten system może b\ć stosowany p izy zwykłym 
trybie życia i utalwia szybkie zwalczauie chmoby. Waga ciaia zwięlszi_ się 
a stopniowe zwapnienia koi cierpienia Powagi w  zakresie w iedzy lekarskiej 
potw ierdzają zalety mojej metody i chętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpo­

częto kuracje podług mojej metody, tem lepsze osiąga się wyniki

Z U P I N I E  f i R A T I S
otrzyma każdy moja książkę, z której dowie się o w ielu rzeczach nauko­
wych. A  w ięc każdy, liomu dolegają cierpienia, ktc pragnie pozbyć się ich 
szybko, radykalnie i bezpiecznie niech napisze jeszcze dzisiaj. ! owiarzam 

z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki

ZUPEŁN FE BEZPŁA TtiFE
bez żadnego zobowiązan a ze swej strony i każdy lekarz napewno zaakcep­

tuje ten uznany za doskonały przez w ybitnych profesorów

N O ! V Y  S P O S O B  O D Ż Y W I A N I A
To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zawsze 
obsłużony zostanie na miejscu przez m oje przedstawicie.stwo. Niech każdy 
się nauczy i wzmocni, dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. 
Książka ta dodaje otuchy i radości życia- i zwraca się z apelem do wszyst­
kich chorych, interesujących się obecnym sianem leczenia płuc. — Mój adres; 
G E O R G  F U L G K B R , B e r l ln > N c u k d t ln ,  R fn gb a ic irm tt. 3 4 .  Oddział 63o

przeprowadził szereg rozm ów politycznych, m iędzy 
iirnc-mi z nowomdanowanym anibaoadore nr niemiec­
kim-. w  Moskwie Lżiroksonejn oraz v y t  itnemi osohi 
steściami polityczn er ni. Rozm ow y P- Czlczerina bez- 
wątęienia d o ty czy ły  również rosyjsko niemieckiego 
traktatu lia.ndlowego, co do którego toczą się obecnie 
w  M oskwie rokowania, natrafiając na wielkie trudno­
ści. Interesujące jest, że o odw i-dzim ch tych zupeł­
nie przemilczano. Nie wydano komunikatu, an: urzę 
dowego, ani półuczędowego, a w  prasie brak ;est ja­
kichkolwiek wzmianek o pobycie p. C zkze-iua.

Król Amaiaollah stłumił 
powstanie

Londyn. 9. 12. ATE. Donoszą z Theranu, że kTÓlo 
wi Afgani-tanu udało się stanowczo rozbić siły roko

szan i zadać im wielkie straty. W  ataku na opozycio 
nistów u ż ito  z wielkim  skutkiem sam olotów .'z  któ 
rych rzucano bomby na wsie zbuntowanych szcze­
pów. Koło Dżelalabadu pou tsańcy w  Ditwie z wojska 
m rządowemi stracili przeszło 200 zabitych. Oo H e 
sce tej przestali w alczyć 1 cofnęli się w góry, przed 
tem lednak podpalili imasto Dżelalaoad. Operacje ma 
jące na celu zupełne pokonanie zbuntowanych 
szczepów, będą trw a ły  jeszcze 3 dni. Operacje woj 
skowe prowadzić będzie w  imieniu króla minister 
wojny, który udaje się na front. W  Kabulu powstanie 
szczepów  górskich nie w yw oła ło  zbyt wielkiego nie 

pckjju.
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Frzegląd czasopism żydowskich
Rutenberg milczy i pracuje... —  Powrót do germańskiego pogaństwa. —  Ulga ozy nadal 

obowiązek. —  Co dal nam Bo ston. —  Roztropny glos.

Drobna ale znamienna wiadomość: Fabryka 
wyroibdw metalowych w Tel A w ’i.vie otrzyma­
ła od Towarzystwa elektryfikacyjnego zamó­
wienie na większą ilość słupów żelaznych, na 
których mają być rozpięte przewody elektry- 
cme prowadzone od stacji nadjordańsłriej do 
Hajfy, Tel Awiwu i Jerozolimy. Widać z lego. 
te prace w  stacji Rutenherga posuwają się w  
szybki em tempie i że towarzystwo elektryfi­
kacyjne pragni© z góry zaoipatrzyć się w  przy- 
łra ju  chcąc bezpośrednio po ukończeniu prac 
nad Jordanem obdarzyć Palestynę „białym wę- 
glem‘‘. Opisując włażenia ze stacji nadjordań- 
stóej, zaznacza palestyński korespondent he­
brajskiego „Haolamu“:

Siedem lat minęło od czasu nadania koncesji. 
Jesteśmy narodem prędkim i nerwowym, ą po 
upływ ie dwóch Jat, kiedy nie słyszeliśmy ude­
rzeń m łotów i kilofów nad brzegami Jordanu, 
rzeikljśmy w  pośpiechu: I to jest ,,nicością“ , po­
dobnie jak wieie „nicości", o których pamięć 
przeminęła bez echa. Czekamy z tęsknota koń­
ca, a jeśli nie zbliża się szybkiem; krokami, o- 
garnla nas zwątpienie... —  Podobnie ustosunko­
waliśmy się do pracy elektryfikacyjnej nad Jor 
danem. Zewsząd słyszano narzekania: „Znowu 
minął rok bez urzeczywistnienia planu elektry­
fikacyjnego. Może teraz realizacja tego dzieła 
wpłynie na naszą nerwowość, może nauczymy 
się nieco milczenia. Rutenberga cechuje przeci­
w ieństwo wielu z pośród sjonistów, M ilczy na­
wet tam, gdzie słowa m ogłyby przynieść poży­
tek. A  kto w ie, może w  jego milczeniu tkwi ta. 
Jemnlca powodzenia...

Rutenberg milczy, ale pracuje. Jeszcze za 
njik, a cala praca zostanie ukończona i Pa­
lestyna otrzyma własny biały węgiel.

• ■ p

.żbeszczeszczanie cmentarzy żydowskich w 
Niemczech nie jest już więcej epizodem lecz 
punktem programu antysemickiej walki. Z sa- 
dys tyczną radością walczą hakenkreuzlerzy 
niemieccy już nietylko z żywymi, lecz także 
as^tunarłymi. Pisząc o tych besljalskich napa- 
eeiawh i źródłach hańbiących czynów wska­
zuj© „Judisches Wochenblatt", że brak jakiej­
kolwiek religijności czy idealizmu wśród dzi- ’ 
Stejszej młodzieży niemieckiej jest głównym 
powodem tych wypadków.

Młodzież hakenkreuzlerowska niszczyłaby tak

Chceszli być umyi
balu królową ” 1' ę

samo chrześcijaóokie cmentarze,, gdyby  nie o- 
bawa przed ostrzejszą Icarą. W ychowano Ją w  
nienawiści do żydostwa, a instynktownie idzie 
ona dalej i nienawidzi wszelką religijność, wszel 
k i idealizm. M łodzież ta odczuwa, że  i  chrześci­
jaństwo, mimo przemiany i koncesje, zaw iera 
jeszcze w iele cech żydowskich, a jej fanatyzm 
zwraca się przeciwko wszystkiemu, co etyczne. 
Największym ideałem ttakenkreuzlerów byłooy 
radykalne zniszczenie religji, w yw odzącej się 
z żydostwa 1 stworzenie „niemieckiej re lig ji" t. 
zn. odrodzenia starogermańslkiego pogaństwa. 
Element, nacjonalistyczny w  Niemczech znajdu­
je się pod w pływ em  całkowitej anarchii i nie 
znajduje lepszego przedmiotu dla swych poczy­
nań, jak Żydów . Tęsknoty za zniszczeniem wszel 
kich zasad etycznych nie można pogodzić # ża­
dnym porządkiem państwowym. Dlategp umieją 
te elementy burzyć, a nie budować, tworząc nai 
w iększe niebezpieczeństwo dla społeczeństwa 
ludzkiego. Nienawidzą wszystko, co tchnie po. 
kojem w  szerszym i węższym  zakresie, żądają 
wojny przeciwko wszystkiemu, co dla prawdzi­
w ie kulturalnego człow ieka jest świętem i d rc  
giem. Zachodzi pytanie, czy  element ten można 
naprawić. Państwo atoii musi się w e własnym 
interesie bronić, —  zanim będzie zapóźno.

Na marginesie problemu rozszerzenia Je- j 
■wish Ag. poruszaną jest obecnie myśl Udziału1 j 
w nowej Je wish Agency nietylko warstw re­
prezentujących plutokrację żydowską, ale i ro­
botników żydowskich. Organ amerykańskich 
sjonistów „Dus jidiaze Folk‘‘ pisze: •!

Skoro móWii?iy o Jewtsh Agency, iako o symk 
bolu zjednoczonego żydostwa. musimy strzec s:ę,i{ 
przed przesadą. Zjednoczenie wszystkich części,'; 
narodu nie jest jeszcze faktem dokonanym, 
Niezaięte jest naprzyklad miejsce przedstawicie­
li robotników żydowskich w Agency. Coprawda 
myśl rozszerzenia Jewish Agency jest na razie '1 
dopiero w  swych początkach i z czasem będzie 
musiała przejść w iele stopni rozwoju.

Znaczenie ostatniej konferencji nie.sjonistów 
polega na tern, i i  zaczęto pracę, nakreślając wła­
ściwą tendencję. Nie można coprawda powie, 
dzleć napewno, że na drodze rozwoju dojdź’e-. 
Jewisb Agency do „B azy lei", ale jedno jest ja*, 
snem, że zwycięski pochód Agency dotTze do 
Jerozolimy. A  o d b u d o w a n a  żydowska Jerozoii 
ma, to znaczy zw ycięstw o programu bazylej- j 
skiego".

Wyrażając radość z powodu entuzjazmu, ja- 
kć panował na t©j konferencji, czyni „Dus jidi- 
sze Falk' następujące zastrzeżenie:

Nie wolno nam fałszyw ie ufać, że odtąd cała 
praca znajdzie ssę na barkach innych. Prawdą 
Jest, że cala olbrzymia odpowiedzialność wobec 
odbudowy Palestyny spoczywa i będzie spoczy­
wać jeszcze w ie le  lat w yłącznie na zorganizo­
wanym  sjoniźmie.

inaozc j ocenia ostatni sukces w B oston ie  
organ radykalnych sjonistów w arszaw sk ich  
„Zionistische Bleier". Zdaniem tego organ u

jedyne, co Boston dał, to odezwa, jaką wyda­
no do wszystkich Żydów , by wzięli udział w  
kampanji, a w ięc znowu rezolucja, jak zawsze. 
W lejk i sukces zakończył sie podobnie jak w szy­
stkie konferencje i  wspólne zebiania z naszymi 
bogatymi spójnikami, po których zazw ycza j 
w iele się spodziewamy. To jest na razie jedyny 
rezultat owej „w ielkiej szansy", jak tow arzyszę 
amerykańscy lubią takie konferencje określać.’ 
To jest też jedyny rezultat, który prezydent 
Weizmann zabrał ze sobą z podróży po Ame­
ryce.

Opozycja zwalcza wi^c w  dalszym dlągu 
ostro koncepcję Weizmann? mimo, że w  za­
sadzie jest to sprawa przesądzona, a co do 
szczegółów nastąpi ro/strzygnięci© na blisktem 
już posiedzeniu A. C.

Tuż po posiedzeniu A. C. ma odbyć się kon­
gres sjonistów rewizjonistów, zapowiadany już 
dawno przez prasę rewizjonistyczną. Jak Wia­
domo, istnieją wśród rewizjonistów tendencje 
wystąpienia r. organizacji sjonistycznej i stwo­
rzenia samodzielnej 1 własnej organizacji. Bar­
dzo ostro występuje przeciwko tym tendencjom 
Meir Grossmann w  czasopiśmie rewizjonistów: 
polskich „Der Emes‘‘:

Odejść z organizacji sjonistycznej, prowadzić 
odrębną i' samodzielną prace palestyńska, —i 
jakże naiwny i krótkowzroczny jest to pogląd. 
Jak gdyby przykład Nossiga, Zangwilia i Bran- 
deisa niczego nas nie nauczył. Nie można praco­
wać celowo dla Palestyny w  szczególności wi 
dziedzinie politycznej i kolonizatorskiej poza ar-

i l

PR A G N Ą C YM  MIEĆ DZIEC1 zdrowe, silne i do. 
brze zbudowane, zalecamy stosować „FOSFATYNĘ 
F a LIERES", niezrównaną mączkę odżywczą, która 
przetrzymała wszelkie próby i zasłużyła na uznanłf 
powag lekarskich całego świata. 3514 t ł

ŁEO NH ARD  FRANK.

Dwie matki
Syn jej poszedł na front nie jako ochotnik.
W idzł go, gdy wstaje o ^ ós te j zrana. W idzi go, 

stojącego Jeszcze w  zimnej kuchni. W  sieni domu. 
W  komórce. W  piwnicy. Na ulicy. Zawsze.

W idzi idącego syna we śn.ie. Zmniejsza się. kry.c- 
sić w e mgle, znika. A  jednak wciąż idzie. Każdej 
nocy w idzi go we śnie.

ociera kurz z mebli. Opodal stoi Syn. Idzie wraz 
z nią. Od szafy do komody, od łóżka do stołu.

W idzi, —  oto idą do koszar, — on i ona. Wielu 
młodych m ężczyzn jeszcze w cyw ilnych ubraniach 
Ubogie, kuferki, —  pudła tekturowe. Stoi tłum przed 
murami koszar, — żohy, dzieci, narzeczone, matki' 
Bezsilne.

P rzeraźliw ie zimna, bezlitosna hala dworcowa. 
Matki. Żony. Z  glebi piersi w yryw a  się tkanie. Ci­
sza. Suche podniebienia. Uśmiech na ustach mło­
dych żołn ierzy załamuje się, drży. Zda się, —  trupy, 
obsypane kwiatami.

Pociąg rusza. Jedzie. Jedzic. Znika.
Znikł.
Samotny straszny powrót d. domu.
Pom iędzy ręką matki a przykrywką garnka wsu. 

Wa się szara postać syna. Myśl, czy dodać jeszcze 
troebę sol. do 'arzyny rozdziera syn. Wpad.: do o- 
kopu, w  którym czyhają nań b agn e ty -------

Każde dumanie przerywa ostra myśi 0 synit
Ptekar? zawija chleb w papier. Na puste; płasz­

czyźnie, ożywione; złowrogo białem; obłoczkami 
strzałów, stoi je; syn ręką przeciera prawe oko. •

A  w  chwili, gdy mówi, —  ^wołałbym świeży

chleb". —  śyti wysunął głowę zhyt wysoko z o^ 
kopu. .

Struchlała, chleb wypadł jej z ręki, p rz y ło ż y li 
dłoń do czoła i patrzy stężałem, oczyma. W id zł —  
żołnierz nieprzyjacielski m ierzy w  głow ę syna.

—  Chryste! Dziecko, jak możesz... —
Syn pochyla się ku towarzyszow i.
—  ...tak mnie dręczyć.
Żołnierz n i e p r z y j a c i e l s k i  opuszcza karabin.
— Jutro będzie św ieży chleb.
W yszła  z piekarni. W zrok  wlepiła w nowy obraz’ 

— żołnierz nieprzy jacie lsk i trzyma przy tw arzy  ka-;, 
rabin znowu gotowy do strzału. Czyha na pochyło-; 
nego syna.
. —  Jeże' teraz- się podniesie... Boże, jeżeli teraz • 
podniesie głowę... Boże, uczyń, żeby jego towarzysz 
coś powiedział, niech syn mój słucha i nie podnośiv 
głowy!...

Karabin nieprzyjacielski opada, ;
Do wyschłych piersi przyciska chleb i biegnie do 

domu, by czekać na list z poczty polówej. W  my­
ślach w idzi już listonosza. Skinął.

— Mam coś dla pani..-
Szuka, podaje-list.
—  Aha, jeszcze coś...
Podaje jej jeszcze dwa listy. Jeszcze pięć. Całą 

garść listów. W szystkie od syna. Biegnie z listami 
po schodach na g ó r ę ------------

Lecz to b y ł s.en. Listonosza nie było, nie było, nie 
było...

A  gdy wchodziła bez listów po schodach na górę. 
znowu ujrzała syna. '

Sto! wyprostowany przed porucznikiem. Porucz­
nik mówi:

—  Jeżeii jeszcze raz zauważę, że pan rozmyślnie 
nie strzela, oddam pod sąd! Będzie pan rozstrze­
lany.

Matka, ogarnięta dzik? trwogą, sta je  na schodach i  
b laga:
' — Strzelaj!

Syn podnosi karabin, -mierzy w e  Francuza.
Matka Niemka widzi matkę Francuza: siedzi w B i  

ryżu przy oknie j myśli o synie, do którego mlwzjr, 
z karabinu je) syn.

Krzyk:
— Nie strzelał!
POTUCZRik:
—  Strzelaj pan, lub będzie pan rozstrzelany!
Matka błaga:
—  Strzelaj! Boże, strzela}!
Znowu w idzi matkę Francuza:

’—  Nie, nie!... N ie strzela#!..,
Syn opuszcza karabin.
—  Nie bedę strzelał, panie porucznku!
— Odprowadzić go natychmiastI — rozkazuje po­

rucznik.
A matka k rzyczy :
— Chryste! Strzelaj! Strzelaj!..
Syn chwyta za karabin i strzela. Francuz pada B*. 

wznak.
Matka przyciska ręką struchlałe serce. Widzi, ja i  

tamta matka — w Paryżu —  otwiera urzędowy list 
i czyta:

—  Poległ...
Krzyk rozchylił jej usta.
Powoli, ciężko, jak gdyby winna była straszne; 

zbrodni, wchodzi na drugie piętro. W idzi morderczą 
kuię, która przebiła serce Francuza i leci dalej —  do 
Paryża, —  przebijając serce tamtej matki.

Ale iei syn żyje!...
Nie bedzit rozstrzelany!...
Wszak sama błagała go c to, — zabił człowieka.-
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gan iz jcą  so iis tyczng . lYPm-o j» j  brati, w * z y » t . 
kie próby stworzenia pedo-bnyci organ zacyji
ti:c ii '11 Ty się. W  żydostwie jest miejsce w yłą­
cznie dla jedne; centralnej organizacji sjonisty- 
czne.i, a ty jest dzisiejsza organizacja. W  te-m ie- 
ży moment tradycyjny, fakt jej uznania przez, 
ni.ędzy narodom e czynniki, autorytet w iyd o - 
stw ia o r a z  świetna 30-letnia przeszłość. Rozfno- 
w y  i»^.vskt:slc o wystąpieniu są szkodliwe. W ic . 
k^zośc me bierze pod uwagę przywiązania do

organizACłi sjopistyczaej i sjonistyczuego patrjw 
tyztmt. Kaacta vrób« eslabiegia orsaaizacU bi­
dzie uważana za zdradę i za szkodliwą działal­
ność dfc jednolitego frotu.

To potępień, e rewizjonistycznego ,,liberum 
veto“, z jakiem część rewizjonistów występna 
w. czasie dyskusji nad rozszerzeniem Jewish 
Ag. jest bardzo doniosłym" czynem jednego z 
najwybitniejszych, przywódców rewijjonfizmu.

^ R l E : i!S!& O S P O D A R C Z Y

Stanowisko kupiectwa
w o b e c  k ar te l lzac li  h a n d lu  ł e l a z e m

Korzystając z uprzejmości „N. Dz.“ , zabie­
ram głos w  sprawie b&rtelizacji handlu że­
lazem i interesów kupiectwa, ażeby wy­
świetlić przed forum czytelników tę tak 
ważną dla setek egzystencji sprawrę i obie­
ktywnie jq przedstawić.

opiera się pian dzisiejszej roorganizac’ 
sprzedaży.

C/y to właśnie może być dowodem, że 
nlan ten naćflie sie d'a wszystkich dzielnic 
Polski ? (Różnica d7'elnieowa w  tym dziale 
między Poznańskiern a mnemi dzielnicami

Co prawda, pobudki Syndykatu Hut Pol- fest tak :askrawa. że przeszczepienie stosun-
skich są najlepsze i jest widoczną cheć 
nnormowania stosunków niezdrowych. Ta 
jednak reorganizacja sprzedaży zamiast 
uzdrowić musiałaby sprowadzić jeszcze wiek 
szą pauperyzację i tak gnącego się poci cię­
żarami kupiectwa —  pomijając wyższe ceny 
dćtajliczne dla konsumentów. Sprostować 
muszę przedewszystkiem cyfry podane p^zez 
Przew. Związku Hurtowników Żelaza w Ma- 
łopolsce, że sie z brutto zysków nic prawie 
nie zostaje, Vs proc. Fundusz Gwarancyjny 
oraz podatek obrotowy ,,komisowy" nie wy­
noszą razem nawet 1 proc. proceniu. A  że 
przy sprzedażach bezpośrednich z Huty, je­
dyną funkcją hurtownika jest przepisanie 
listn do Huty, więc 2*/4 procentowy zysk 
jest normalnym i nieźle dotychczas na tern 
hurtownik I. kat. wychodził. Sproslować 
muszę twierdzenie Dr. L., ze detajlista ma 
przepisany zysk 5 proc., bo wedle przepisa­
nych cen na Małop. wschód, powinien ten 
zysk wynosić 10— 11 proc. od cen zakupu 
i tak s*»mo się rzecz ma w  innych dzielni­
cach Polski.

Należy sprostować twierdzenie, że Syndy­
kat Hut Polskich wprowadza reorganizację 
w porozumieniu z kupicctwem. Jeśliby tatr 
by!o, to czyż dyskusja dzisiejsza stałaby się 
aktualną? Fakt ten jest niezaprzeczony, że 
projekt nowej organizacji spotkał się z ta­
kim protestem większości hurtowników, ja­
kiej żadna przedtem sprawa jeszcze nie wy­
wołała. Ale nie o to chodzi. Ciężar sprawy 
Jeży dzisiaj gdzieindziej. Przewodniczący 
Związku Hurt. naprowadza sam odpowiedź 
n« swoje wywody. Pisze on bowiem, że ną 
dwuletniem doświadczeniu w  Poznańskiern

ków z Poznańskiego na teren Małopolski 
wsch. o p ro w a d z iło b y  u nas chaos, lecz nie 
porządek.

Znamienną rzeczą :est, że nowa organi­
zacja wprowadziła między Syndykatem  
a cała rzeszą hurtowników II kat. prnp, po­
średnią, mianowicie nurfownfków I. kat.; 
która stoiąc miedzy Syndykatem a reszlą 
kupców ma preliminowanych od 6— 11 proc. 
zysku i o iyie towai musi podrożeć, wszyscy 
zaś inni nie mieliby dostępu do H. P. i by­
liby zmuszeni kupować przez to właśnie po­
średnie ciało

Nadmienić muszę fakt. że nowy plan orga 
nizacii sprz.edaży przewodnie te same ceny 
dla budownictwa co dla hurtowników II. kat. 
Ponieważ wielka ilość' kupców 1T. kat czer­
pie poważne zyski ze sprzedaży żelaza bu­
dowlanego, wiec zrównanie cunc zakupu 
dla budowniczego w konsekwencji sprowa­
dziłoby, że klient len odpadłby od niego 
i hurtownik taki którego sprzedaż jest na­
stawiona na rynek budowlany musiałby albo 
powoli zaniknać, albo spaść do roli kramarza.

Kupiec jest dzisiai daleki od fego, by szu­
kać antagonizmów między interesami handlu 
i przemysłu. Zbyt jest zajęty walką co­
dzienną, by mógł szukać tarć, o ile egzy­
stencja iego nie jest zagrożoną. Ale wyma­
gać musi, by kartelizącja przemysłu żelazne­
go, który się wyiącznie na nim jako odbior­
cy opiera, liczyła się z warunkami życia 
dzisiejszego, przystosowanemi ao poszcze­
gólnych dzielnic Poiśki a nie kroczyła po 
wytkniętej marszrucie strategików— fanta- 
stów, nie liczących się z rzeczywistością.

( S , R eu u ch m er

-O jo -

Co myślą konsumenci o syste­
mach sprzedaży detalicznej?
Pewien dziennik angielski zarządził ankelą, 

adresując ją do 6000 kobiet swego miasta na 
temat sądów ich o systemie sprzedaży deta­
licznej.

Rezultatem ankiety było 653 odpowiedzi. Po­
niżej podajemy niektóre zapytania ankiety i 
odpowiedzi na nie: z

1) W  jaki sposób usprawnić obsługę skle­
pową? —  „Zwracać więcej uwagi na drobia­
zg’’ gdy wprowadzane są w sklepie jakiekol­
wiek inowacje'- —  odpowiada jedna z uczest­
niczek. Znamienna większość kobiet proponu­
je rozstrzygnięcie radykalne: „usunąć aiewy- 
ł  walibkowanych i niezdolnych sprzedawców''-

2) Czy woli Pani zakupywać na kredyt czy 
za gotówkę? —  Większość odpowiedzi wybie­
ra zakup za gotówkę.

3) Czy szuka Pani na wystawach artykułów 
które są jej potrzebne? Siedemdziesiąt procent 
odpowiedzi jęst potwierdzających

4) Czy lubi Pani znaleźć cenę na artykule? —  
Ponad 80 proc. odpowiada .tak!"

5) Czy m? Pani zwyczaj czynić zakupy na 
„wypizedażach* ? Odpowiedzi są podzHunr. 
Wskazuje to na pewien brak zaufania do t. zv».

..w yp rzed ażya  właściwie „sprzegaży specjal­
nych*-.

6) Czy kupno uzależni Pani oo ceny, czy ja­
kości towaru? —  Niemal 70 procent kobiet 
zwraca uwagę tylko na jakość (nie zapomina­
jąc, że chodzi tu o konsumenta angie'skiego! 
przyp. red.).

7) Czy czytuje Pani ogłoszenia w dzienni­
kach? —  Trzy czwarte odpowiada: Taki

8) Czy odwiedza Pani w  większym stopniu 
firmy ogłaszające się? —  Trzy czwarte znowu 
odpowiada twierdząco.

Z  ankiety tej rozsądny kupiec poirafi wycią­
gnąć ciekawe wnioski.

Siedm wskazówek o urządzaniu 
wystaw

1) Z reguły udnawuaj wystawę na i go ka­
żdego miesiąca Umieszczaj w  oknie napis, za- 
werający nazwę miesiąca. Wskazuje to na jej 
żywotność i aktualność.

2) Z  reguły umieszcza, w centrum wystawy 
przedmiot, zwracający na siebie uwagę, najle­
piej nie przeznaczony na sprzedaż.

3) Utrzymuj najwyższą czystość w oknach 
wystawowych. Rrud i kurz na wystawie stwa-

* lza pozycję „sLraf w rocznym bilansie-

▼ ▼ T T ł T V ? T 1 ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼
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„ZAKOPANE** ceni rum. Pensjonat „Granit”, luk­
susowo urządzony, zimnu i ciepła woda bieżąca ir 
każdym pokoju, weranda, taras, nowowybudowana 
sala jadalna. Kuchnia rytualna, smaczna 1 obfita. —  
Poleca pokoje słoneczne. Zgłoszenia puKyjmuie: E. 
Stamberger, Pensjonat „Granit**, Zakopane. 3449x

ZAKOPANE
»‘cm onzl ,Z d i6 j* 

E. Luttiya
poleca bardto ciepłe pokoje 

komfortowo urządzone, 
ła&ienka, tarasy. 

Kuchnia wykwintna /  /  /  
/  /  /  /  /  Ceny pizygtępne

N A P R A W A  DYWA­
NÓW. Dywany perski#, 
kilimy do naprawy przy; 
muje „Dywan**, Tkaljjii 
dywanów, kilimów: Kra 
ków- Podgórze, Kmg' 9, 
tramwaj 3 Poleca dy­
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. 2051sse

ZAKOPANE
P E K S J C K A 1  Ś W I T

Zamojskiego pod zarz. Heleny Oderbergerowej 
i-oleca pokoje komtortowc urządzone, ciepła 

i zimna woda w pokojach, radjo, telefon. 
Kuchnia wykwintna. - - - Ceny przystępne.

4) Stosuj oświetlenie dyskretne i nie rażące 
w oczy. Jeśli nie doceniasz znaczeni®- tej uwa- 
g1 — sprzedr j sklep i zostań urzędnikiem.

o) Jeśli sprzedajesz, przyciągając ceną- za­
pełnij wystawę do ostatnich możliwości.

6) Jeśli sprzedajesz, przyciągając jakością, 
umieszczaj niewiele artykułów zastosuj pełnię 
środków wystawowych.

7) Nadaj wystawie cechę dek-iracy jnnści. Je­
dnak r.ie w tym stopniu, by wśród efektów de­
koracyjnych nie zauważono twych artykuiów 
sprzedażnych.

W E S r t Ł Y  K Ą C I K

STANOWCZE AL.IBI

— Cóż pan, panie wachmistrzu, nam zarzuca, 
zt jechałyśmy za szyhko?! Zupełnie wykluczone! 
Mpżę nas pan zamienia z autem, które właśnie 
pizegoniłyśmy („Humorist").

PODZIAŁ PRACY.
— Tatusiu! zdałam dziś maturę.
— Doskonale. Teraz musisz sobie znaleźć męża. 

kpiry umie gotować, sprzątać ; doglądać dzie-a.
JESZCZE BARDZIEJ'.

Ona: Gd3’byśmy się nigdy nit byli spotkali, czy 
też kochałabyś mnie tak, jak teraz?

Oni Jaszcze o wiele bardziej!
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C O C A T E K  T Y G C D N C C W Y  „ N O W E G O  D Z I E N N I K A

0  ludziach nerwowych i neurastenji
i i .

Oprócz omówionych uprzednio zaburzeń —  
możnaby powiedzieć nalury ogólnej— jakich 
doznają ludzie nerkowi czyli neurastenicy, 
zdarzają się u nich niemniej dolegliwości 
ze strony poszczególnych narządów. Dolegli­
wości te, nieuzasadnione w rzeczywistości żad- 
nem schorzeniem danego narzędu, są niekiedy 
tak przykre, iż prowadzić mogą w  oaleko 
posuniętych stanach nerwowych do manii 
prześlaaowczt j lub do samobójstwa (roztrój 
nerwówy). Również lekarz znajduje się 
bardzo często w kłopotiiwem położeniu, chcąc 
odróżnić prawdziwą chorobę od dolegliwości 
nerwowych.

S e r c e  ludzi nerwowych wykazuje w pew­
nych przypadkach stale zwolnioną akcję, 
innym znów razem cechuje go znaczne 
przyśpieszenie. U  niektórych młodych neu 
rasteników (po chronicznym samogwałcie) 
zdarza się , niekiedy nirniiaro r.ość serca 
z lekkim przerostem. Z powodu ogromnej 
pobuól w ości aparatu nerwowo-mięśniowegu 
drobne afekty przyśpieszają bicie serca o 
30— 40 razy na mnutę. Wtedy to zaczynają 
się oni niepokoił i są przekonani o swej 
chorobie sercowej Tak samo spotyka się 
ludzt nerwowych mająt u  h napadowe okresy 
kichania lub kas/lu, dajneege się niekiedy 
tylko dekładnen baidzo badaniom odróżnić 
od prawdziwego1 schorzenu. płuc iub oskrzeli. 
Ogromna część ludz. neiwow j ch cierpi na 
zaburzenia z o 1 ą d k o w o-j e 1 i t o wr e. Okre­
ślenie „ueiwowy żołądek" iest prawie ze 
przysłowiem. U  tych ludzi mamy często 
wcale zaleganie pokarmu w żołądku ponad 
ti godzin wskutek czego cierpią oni potem 
na rozszerzenie żołądka. Ludzie nerwowi 
doznają czasem gwałtownych kurczów żo­
łądkowych z powodu t. zw. nerwowego kłę­
bienia się żołądka. Jenta nerwowców' mają 
ścian • mięsne nadzwyczajnie wrażliwe stąd 
tak często spotykane nerwowe biegunki.

Bcrdzo charakterystyczne i zgoła niespo­
tykane cechy zdarzają się u ludzi nerwo­
wych —  szczególnie u młodych neurasteni­
ków —  w sferze ż y c i a  p ł c i o w e g o .  
Kwestia tą, bardzo rozległa i drażliwa, 
nie nadaje się atoli do szczegółowego roz­
patrzenia na tein miejscu U młodych, a na­
wet u Judzi starszych (nawet po ślubie) 
istnieje często dziwnie daleko rozwinięta 
Wyobrażma i fantazja w tej dziedzinie. Ich 
sny i myśli mąją bardzo często zabarwienie 
troiyczne. Co dziwne, że ich popęd płciowy 
ftie zawsze idzie w parze z temi myślami. 
W  związku z lem spotykany jest u tych in­
dywiduów' samogwałt lub bardzo częste pol- 
lucje. Rzeczy te zdarzają sit również, cho- 
c aż nieporównanie rzadziej, u kobiet.

Jak widać z powyższj7ch wywodów, neu- 
rasienja jest cierpieniem przewlekłem. Za- 
zwycząj „nerwowym" jest się przez długie 
lata. Sprawa ta może w niektórych okresach 
życiu złagodnieć, ludzie ci mówią o sobie, 
że w „ostatnich czasach są mniej nerwowi" 
9le potem po jakimś naruszeniu luli iroskach 
fzecz la na nowo się powtarza. Jeśli zaś 
mdzie tacy w ogóle się nie leczą i nie starają

wości nerwów, zaburzeniami w  krążeniu od- 
żywczem lub w  przewodnictwie nerwowym  
ni' wytrzymują wszechstronnej krytyk.

W  leczeniu jest przedewszystkiem naj- 
ważnm,iszem starać się oto, aby osobnik 
daDy wogóle nie stawał sie nerwowy, aby 
zapobiec możliwość rozwinięcia się u niego 
późniejsze! nci^rn&tenji. Mam tu w  pierwszym  
rzędzie na myśl d z i e c i  rodziców nerwo­
wych. Rsłieci ie powinny być codziennie 
zmywane zimną wodą —  co działa pobudza­
jąco na ich mlccL system nerwowy. W  wieku 
szkolnym i późniejszym należy dbać o regu­
larną pracę, nte należy się przepracowywać 
pracą umysłową po nocach lub leż spędzać 
e bezsennie choćby w lokalach rozrywko­
wych. W  początku rozwi ającei się nerwicy 
należy li sunąć wszystkie przyczyny, mogące 
mieć zgubny wpływ na danego osobnika. 
Jeśli zaś chodzi o opiekę nad nerwowemi 
dziećmi, to w tym kierunku ma eszcze dużo 
do spełnienia higjena społeczna, szczególnie 
u nas. Najważniejsze jest atoli leczenie ludzi 
nerwowych s t a r s z y c h .  Z temi stanami 
spotykamy się bowiem nftjezęśCiej. W  lecze­
niu tych ludzi odgrywa rolę cały szereg 

f  czynników, mogących w znaczny sposób 
; /Jagodzie ich dolegliwości. W  przypadkach 
; daleko posuniętej nerwowości zaleca stę cho- 
i remu absolutny spokćj. Zaleca się porzuce­

nie zupełne swych codziennych zajęć. Prze­
nosi się chorego do innej miejscowości np. 
o klimacie leśnym, działającym kojąco.

Dla ludzi zamożnych nadają się specjalnie 
sanaierja dla nerwowo chorych, celnie sto­
sujących cały szereg innych zabiegów. O ile to 
jest niemcżliwem, należy przynajmniej na 
jakiś czas znacznie skrócie swe zajęcia co­
dzienne, a czas wmlny spędzać na lekkiej, 
nie podniecającej lekturze. U  innych dobrze 
działa lekka gimnastyka, muzyka lub pobyt

w miejscowości klimaiyczńej. Nadto należy 
dbać o należytą przemianę materii człowieka 
nerwowego. Pamiętać należy o tem, aby 
dany osobnik nie traci* na wadze. Jeśli zaś 
człowiek nerwowy iest nadmiernie o tyły, to 
przez ograniczenie węglowodanów i tłusz­
czów dbać należy o powolny spadek wagi. 
Nie należy podawać neurastenikowi alko­
holu, pieprzu, wogóle rzeczy ostrych i draż­
niących, jakoteż możliwie ograniczyć lub na­
wet zaoronić palenia tytoniu.

Bardzo dobrze działają zabiegi hydropa- 
tyczne. Stosujemy w tym celu półkapiele 
lub całkowite zmywania wodą o temperatu­
rze zmiennej jako natryski. Nadto celem 
pobudzenia nerwów' obwodowymi poleca się 
kąpiele z bezwodnikiem węglowym o temp. 
27° C. łKrynica, Ciechocinek, Rabka, zagra­
nicą Grafenherg, Zuckmanłel). Na silniejszych 
ludzi nerwowych bardzo dobrze działają wy­
cierania całego ciała rano i wieczór wodą 
pokojową z dodatkiem soli kuchennej, Jeśli 
człowiek nerwowy poddaje się kuracji wy­
poczynkowej —  to potem bardzo powoli na­
leży się przyzwyczajać na nowo do zwykłych 
zajęć. Ludzie pracujący umysłowo, powinni 
szczególnie umiarkowanie zabierać się do 
pracy —  wieczorem po pracy np. biurowej 
oddawać się jakiemuś lekkiemu zajęciu fi­
zycznemu. Istnieje jednak ogromna ilość 
ludzi mewyobrażających sobie leczenia bez 
zażywania lekarstw'. Najpowszechniej stoso­
wane bywają rozmaite preparaty bromowe, 
które mają przy równoczesnow ograniczeniu 
spożywania soli kuchennej w  to działanie 
kojąco na chory system nerwowy.

W  taiłem leczeniu ogromne znaczenie ma 
osoba lekarza, któremu chory powinien bez­
względnie ufać. Jeśli są zaburzenia w sferze 
płciowej, lo staramy się odwrócić uwagę od 
tej kwestji. Zakazuje się drażniącej lektury, 
lub zaleca się uregulowanie kwestji płciowej 
(zależnie od wiekuj. Dobrze też działają 
zimne kąpiele lab galwarazacja grzbietu.

L e o n  G sw u rz .

Odiowiedlzi redakcji:
CIERPIĄCY- 1) Najskuteczniejszym środkiem w  

takich wypadkach bywa nagrzanie t zw. diather- 
mją. — 2) Sądzimy, że przy zastosowaniu tego zc- 
biegu oibeidzje się bez wyjazdu. —  3) Nie, żadne 
komplikacje nie grożą. —  bALO M E: D Okiady z o. 
etanu glnow ego. Jeśliby ból daiej się utrzymywał, 
może zajść potrzeba prześwietlenia promieniami 
Roentgena, aby stwierdzić, czy  kość jest cala. — 2) 
Bez obejrzenia nudno coś pewnego powiedz,eć. —  
3) Są to preparaty, otrzym ywane z jajników zw ie­
rzęcych; służą do regulowania zaburzeń w  funkcjo­
nowaniu jajników kobiecych. —  N A IW NA  Sam opis 
nie wystarcza. Tylko badanie może dać podstawę do 
wyrohienia sobie jasnego poglądu na spraue. 
P R ZE C ZY S TA  lOw D Nie, we wszystkich tych wv- 
padkach unikać należy wycierania sie mokrym rę­
cznikiem. —  2J Zmywanie wodą z octem stosu,e Się 
przeciwko nadmiernemu poceniu się ciała. — 3) Nie 
zastępuje to mycia mydłom. —  4) Lepsze jest krót­
kie zmywanie ciała zimną wodą. — 5) P rzy  reuma­
tyzmie ! jedno i drugie niewskazane —  N1EDO. 
ŚW IAD CZO NA M ĘŻATKA. 1) Ustanie regularność

cii m.arodajne iest tylko zdanie lekarza, który Pan!ę 
zna i obserwuje, a w ięc najlepiej stałego jeka.za Pa­
nu My w  tej sprawie zabierać głosu się nie ośmie­
lamy. — 2) Trzeba stwierdzić, czy przyczyną bólu 
nie jest jakieś naruszenie kości przy uderzeniu. Ba­
dającym n.e musi być mężczyzna, istnieją przecież 
kobiety - lekarski, które w  niczem nie ustępują swo­
im koiegom. —  31 Przyczyną prawdopodobnie zazię­
bienie. Ciepła opaska na podbrzusze; ponadto do za­
żywania sami (na receptę lekarza). I tu jednak wska 
zane jest badanie i to mikroskopowe. —  LU X ; 1) 
Niema takiego środka chemicznego. —  2) Okoio 25% 
wltoóiw, usu,n,ętych elektrolitycznie, odrasta i musi 
być powtórnie usuń ęte. Zabieg nieszkodliwy i —  
uąnejęinie wykonany — nie pozostawia po sobie 
śladów. —  3) Odpowiedzi udzielić może tylko odno­
śny lekarz; my o tem nie w iem y. — 4) Najlepiej 
perliydrolem w  maści. — ANNA G.: Najskuteczniej­
szy środek — przylzpisowanie, a potem maść we­
dług uznania ordynującego lekarza. — NIEBIESKO­
OKA: 1) 'iy ik o  w rzadkich wypadkach możliwe, je- 
śłf dana osoba ma owrzodzenia syfilcyczne na war-

iiudności, wym ioty, zachcianki. Inne objawy stwier } gach iub na języku. —  2) Nie jest to żadnym obia-
dzić może tylko lekarz. —  2)jZ reguły w pierwszym 
miesiącu po zapłodnieniu. W  rzadkich :ylko wypad­
kach bywa inaczej. —  3) Inne przyczyny mogą być

Się uspokoić swych nerwów, to stan ich może | albo psychiczne (obawa, przerażenie zdenerwows
przejść później w melancholię, histerję lub 
ńawet manję prześladowczą

Stan> tak przykre i tak zarazem prze­
wlekle domagają się zatem. l e c z e n i a .  
Nie znamy atoli przyczyny neurastenii, dla­
tego leczenie .ej jt st tylko nbjawowe —  a 
hie przyczynowe. Próby tłu u uzema bow iem 
stanów nerwowych niskim progiem pobudh-

nie) albo wynikłe z rozmaitych cierpień, które trze 
ba dopiero stwierdzić. — 4) Leczenie, oczy wiście 
m ożliwe; zależne od stwierdzonej przyczyny. — TE ­
LIM ENA: i) Myć włosy w esencji rumianku: naświc 
tlać głowę iampą kwarcową. — 2) Masaż ghnnasty. 
ka, sporty. Nie ie£Ć zł wiele pokarmów rnącznyci 
słodkich, *-k »amc tłuszczów. —  3 ) 'Tu nawet sztuki 
lekarska zawodzi: każdy mus-' sobie sam pomóc. -- 
ER— ZET 1J Vv sprawach zachowania się po opera

wern chorobowym: masaż piersi może sprowadzić
zm:anę- —  3) Jakikolwiek krem toaletowy. —  O- 
R VZA: 1) Jeżeli to jest wada, t. zw. zastawki trój­
dzielnej, to nie jest to obojętne dla porodu. W  każ­
dym razie tylko ciężka wadu serca wymaga unika­
nia zajścia w ciążę. —  2) Musi nam Pani wpierw 
donieść, która z chorób wątroby wch.dzi tu w grę. 
— 3) Unikać zaziębienia i zażywać preparaty sali' 
cylowe. — BEN ZEER: 1) Patrz .Telim ena" p. 2. —  
2) Medycyna nie zna takiego środku. — 3> Jeśli 
idzie o radykalne usunięcie włosów, io najlepsza jest 
metoda elektrolityczna
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Dział Sportowy ,C\c«es^ Dziennika**!
P o d  r c ( f i k d |  C r a  K « n r y k a  Ł w w a

Ze sportu ^ydcwskiego
M A K K A B I W A R S Z A W S K A  otrzym ała nareszcie 

od Magistratu miaisr„ W a r jz a w y  przyznanie te re ­
nu na P radze  na budowę boiska sportow ego T e ­
raz dop iero stoi przed bratnią Makkabi w  stolicy  
ł . danie stw orzen ia w ielłciej p lacówni żydoWsKte 
go  sportu.

Z N A N I D Z IA ŁA C ZE ,PO ŻYD O W SC Y  W A R S Z A ­
W Y , pp Ru recki i  F og .e i, z ło ży li sw e mamdaiy w  
W OZPNlie. P o  dym isjach pp. Rosnera, Merlińskie- 
go, G oldiedera i  Wedntala z  P Z P N u  i P Z L A  w ia ­
domości p ow yższe  dajyodzą, iż  stosunki w  naszych 
m agLtraturach  w arszaw sk ich  nie są normalne 
K ry zy s  organ izacy jny  obejm uje zatem P Z P N . Pol. 
K ol. Sędz. PZJ-A  i W OzJPN T o  trochę za w ie le !

W  U u u i B I  W A R S Z A W S K IE J  za łożon o Sek­
cję N arciarską. Jaik w idzim y sporty  z im ow e w śród  
Ż ydów  i usziaja się.

D R U Ż Y N A  H A 2 E N Y  M A K K A B I W A R S Z A W ­
SK IE J zdobyła m istrzostw o kl. B. i  m iała w ejść 
<ło kl. A. Tym czasem  p .'zy  zie lonym  stoliku postu.

ra i się św ieżoupieczony W arsz. Z w  Gtier Sport, o  
to, że w m iejsce Mawkabi w eszła W arszaw ianka, 
której protest co do zw yc ięsk iego  meczu fina łow e- ! 
go  z Makkabi został już ra z odrzucony. W idoczn ie ' 
Żydom nie w o ln o  zwyciężać, a je ś li im  to  się uda 
na zie lonej murawie, to  p rzegrać musza p rzy  z ie ­
lonym  stoliku, w izie  ż y d ó w  w o gó le  niema, albo 
są w  mniejszości. I  d la tego to krytykuje prasa 
sportow a Hasmoneę lw ow ską , że pracuje „d yp lo  
macją“ , a nie sportem, zaś na Śląsku w ytyka  się 
Żydom znowu, iż  mają w iększość z  N iem cam i w  
p ływ a c lw ie ! Tak  źle  i taik źle ! W y g ry w a m y  na 
boiskach —  to nas dyplom acją utrącają, staram y 
się dyplom acją —  to nas utrącają na boiskach i  
zarzucają ni e sport o  woś ć i  „zag rożen ie  polsk iego 
stanu posiadania” .. W ięc  jak w ła śc iw ie  postępo­
wać?

H A KO A U  W IE D E Ń S K A  zdobyła poraź trzeci 
m istrzostw o w  ( iłce wodnej w  Austrji.

— o — —

Wiadomości krajowe
U T W O R Z E N IE  K U R S o W  teoretycznych i pra­

ktycznych celem szkolenia instruktorów  p iłkar­
skich postanow inoo w  W a rszaw ie  na konferencji 
P U W F u  z  W O ZPN em

W  P Q L . Z W . Ł E K . A T I  ET . dym isjonow ało kil 
ku g łów nych  dziaałczy jak m jr G labicz, W ein ta l 
i W iśn iew sk i. W  P Z L A  panuje rozstró j i upadek 
dsdałalłfośhi.

HJK. E N G E L, b y ły  prezes K O Ź L A , w ysuw any 
Jest obecnie na prezesa P ozo  O Z L A , p rzebyw a bo­
wiem) stale w  Poznaniu.

W  T A R N O P O L U  powsta je w ie lk i stadjon spor­
to w y  staraniem  Woj. Kom. W ych. F iz  i PW .

J A S N A , znana lekkoailctka C racovii, u zysk iw a­
l i  ostatnio na treningach rzuty dyskiem  ok o ło  37 
mir. Jasna staje się na jgroźn iejszą  konkurentką 
Konopackiej, której mono>poi jest zagrożony.

K O L O  S T U D E N T Ó W  W Y C H . F IZ . U. J. W  
K R A K O W IE  uzyskało od P U W F u  wydatną suh 
wencję na urządzenie kursów  narciarskich w  W ę ­
g iersk ie j Górce koło Żywca. M ożeby tak żydo\v- 
skde tow arzystw a  zw róc iły  się także do P U W F u  o 
pomoc na urządzenie kursów  narciarskich i schro­
nisk ?!

DO K L . A  OKR. ZW . HOOK LOD. W  K R A K O ­
W IE  zaliczone zosta ły  drużyny W is ły  i C racoyli 
A  d laczego ,nie także Makkabi. k tóre j drużyna %  
obecnie po przystąpieniu g raczy  Jutrzenki będzie 
bardzo silną, może silniejszą od W is ły  i Craco- 
v ii? !

W A R s Z  O Z L A  Z A R E A G O W A Ł  P R Z E C IW K O

Z A R Z Ą D Z E N IO M  P A Ń S T W  TN S TYT , W Y C F .-
F IZ . w  W a rszaw ie  w  spraw ie  zakazu absolw en­
tom P IW F u  startow ania w  barwach Klubów spor­
towych, zabraniając wszystk im  lekkoatletom  star­
towania w  zawdoncb. w  których b iorą  udział słu 
checze P IW F u . W a rto  zaznaczyć, iż  w  żadnej u- 
cszelni tego rodzaju zakazy nie istnieją. Jest to w y ­
nalazek p. Zawadzkiego.

O L IM P IJ C Z Y C Y  P O L S C Y  w ra z  z  przedstaw i 
cieiami sportu i  prasy sportow ej zostali p rzy jęc i 
pi zez  Pana Prezydenta R zeczypospo lite j p io f 
M oście ie g o  na Zamku i  podi jro«jwaioi herbatką. 
W  im ieniu śvviata sportow ego  „r zem ó w ił dyr. 
l 'U W F u  ppłk. U lrycli.

A M IR O W IC Z , N A W RO T .  Z IE M Ia N  z L eg ji 
w arszaw sk ie j mają się przen ieść do Pogon i lw o ­
wskiej, w zględn ie Garbarni. Są to, jak zw yk le , po­
głoski zim ow e przied rozpoczęciem  n ow ego sezonu 
jifiowego-

W  Z W IĄ k K U  ROB. STO W  S PO R T  pow sta1 n„ 
Ile rozłam u w  PPS. rów n ież rozłam  w  łon ie spor­
towców . Polityczna ta w alka w p ływ a  bardzo uje­
mnie na pracę sportowa w śród  mas robotn czycti.

N A J L E P S I G R AC ZE  TOR. KS, S togow ski, Gu- 
inowąkii i Suchooti, w stąp ili d o  Po lon ji W arszaw ­
skiej.

L W O W S K IE  K O Ł A  S P O R T O W E  proponują u- 
tworze-nie I. i  I I  l ig i p iłkarsk iej. Eto I m iałoby na­
leżeć 9 k lubów  p ierw szych  w  tabeli, do I I  reszt: 
6 k lubów i 3 fina liśo i m istrzostw  okręgowycB

Rozmaitości zagraniczne
Z W . FO O TB. A N O  skres lił przepis, zezw a la ją ­

cy  na zm ianę bram karza w  m istrzostwach, jako 
w ie lk i handicap dla danej drużyny.

DO W A L K  O P U H A R  SRODK. E U P O P Y , któ­
rego mistrzem został obecnie F TC  z Budapesztu, 
przystąp a’1 rua wroku 1929 oprócz Austrji, Czecho­
s łow acji. W ęg ie r  i Jugosbi w ji, 'jes zc ze  S zw a jcarjr, 
albo W iochy.

F IF A  OBCHODZI W7 R. 1929 SW E  25-LEC1E. 
Z tej okazji proponuje się mecz A n g lja — Konty- 
n<r.t, P rzeo iw  temu ren io is tru ją  N iem cv, stojąb na 
stanowisku że jubileusz, nie obchodzi się łania 
niem zasady, tj. ro zg ryw k ą  m iędzy amatoram i a 
zaw odow cam i 

N O W E  Z G Ł O S Z E N IA  DO F IF Y .  Japonja zosta­
ła  przyjętą  jako członek tym czasowy, Kuba i P a le ­
styna w n iosły  podania o  p rzy jęc ie  

I łU N O A R lA  prow adzi obecnie w  m istrzostw ie 
Budapesztu, będąc w  znakom itej form ie.

F TC  w yjeżdża w  okresie B ożego Nai odzenia na 
tournee do H iszpanj!

M IS T R Z O W IE  W Ę G IE R , H O LA N D JI, WŁOCH/ 
I  H IS Z P A N J I mają w  roku przyszłym  brać udział 
W turnieju piłkarskim  państw katolickich 

N IEM . Z W . FO O TB  zezw o lił jednak na 16 g ier  
t zaw odow sn ii drużynam i zagranicznemu U chw a­
ła  ta jest przełomem w  dotycłrczasowem nieprze- 
Jędnanein stanowisku DFBundu

CZESI pragną w ye lirr  nowa/, z  w alu  puharu 
środikowó- europc] skiegho Jugos-aw ję, a w  je j 
m iejsce w staw ić  W łochy.

SERA M AJ?TIN, znakom ity lekkoatleta francu 
ski i rekordow iec św ia tow y  na 300 mtr., o trzym ał 
nagrodę francuskiej okacU mji sportów .

M IS TR ZO S TW O  E U R O P Y  W  B IE G U  N A  P R Z E  
Ł A j  odbędzie się 23. 3 1929 w  la ry żu . Dotychczas 
Im  ło  w  tym biegu udział ty lko  6 państw; obecnie 
rozszerza się go .n a  dalsze 4 kraje, & mian. N iem ­
cy. Szw ajcarję, H iszpaaję i V»rŁochy

P A R Y Z — B E R L IN — B U D A P E S Z T  mecz lekkoa­
tletyczny odbędzie się w  Buda trosze • z początkiem 
sierpnia 1929.

S T U D E N T  EDM ONS Z  K A M F O R N J l popraw ił 
rekordśw ia tow v w  skok* o  tyczce SaiKn Garra na 
4.31 mtr. -

G IG A N T Y C Z N Y  B IE G  T R A N s K C N T Y N E N t a L  
N Y  LOS A N G E LO S —  N E W  JO R K  odbedzie się 
poraź drug, w  r. 192b. M anager tej im prezy P y le  
zaróLiił ha p ierw szym  biegu krocie  do  arów . Lan ­
sowaną jest pogłoską, iż  w  biegu *ym mu brać u- 
dział także N u r mi, k tóry  defin ityw n ie  stał się p*-o- ! 
fesjomałenr

M IS T R Z O S T W A  L E K K O A T L E T Y C Z N E  E U R O ­
P Y  m ają się ro zg ryw a ć  począw szy od r 1930 oo 4 
łata p rzy  udziale 5-ciu potentatów A n glji, F ran ­
cji, F in landji, N iem iec i  S zw ecji. P ie rw sze  m istrzo

Narciarstwo
IN F O R M A C Y J N Y  K A L E N D A R Z Y K  N A R C IA R ­

S K I na rok 1928/29 wyszedł nakładem Pol. ZW- 
Narc. •

K alendarzyk  ten zaw iera  szereg cennych d »  
narciarzy in form acji jak daty A.schodu i  zachodu  
Mocą o ra z  zm ierzchu i brzasku, kalendarz sporto­
w y, p rogram  zaw odów  F. I. S., dane oo do ekwi­
punku narciarskiego, sm arow ania i  I on serw ac j 
sprzętu narc., postanow ien ia K on w encji tu rystyce 
nej, rozk iad  jazdy  pociągów , spis schronią*, apk 
klubów i  w ładz P . Z. N., postanow ienia dotycaąci. 
odznaki zia sprawność itd.

L iczne te wiadomości czynią wydawnictw© to 
nadzwyczaj pożyteczmem nietylko dla kaLJĆego nar­
ciarz n, ale i dla turystów i osób w ogó le  lutcu rau- 
jąoych się sportem.

K alendarzyk i te  m ogą osoby, zrzerzonr w  luu- 
bacłi, należących do P. Z. N. nabywać łącznie z 
nalepkam i przedłużającym i ważność ich le g itym * 
c ji za cenę 2 z1, niiecziłonkowie zaś mogą je otrzy­
mać w  skrepauh sportowych, sekretariatach k lu ­
bów, o raz  sekrbtar jac ie  P. Z. N. (Ż ó ra w ia  23 m. 5 ) 
po cenie 3 zł.

s iw a mają się odbyć w  Sztokholmie.
P I  A.ŻA, drugi po Quaf£im W m aratonie o lim p ij­

skim otrzym ał od rządu ch ilijsk iego  W nagrodę 
sw ego  wyniku w  Am sierdaraie 60,000 zł.

P O L L  4.TSCHEK, najlepszy ły żw ia rz  Austrji, 
w yco fa ł się na rok bieżący z zaw odów .

TH U N B E R G  (F in landja ), najlepszy ły żw ia rz  
świiat-a, ob ją ł trening holenderskich ły ż w ia r z y  i  
w yjechał w  tym  celu do  H oland ji A  w ięc  i  Tbu-n- 
berg staje zaw odowcem  R ysy  pro fesjonalne 
na dotychczas nieskażonym firm am encie skandy 
uawsknm stają się coraz, częstsze i giroźniojsze, bo 
pono i Nuirmi w padł już w  sidła managerów ame­
rykańskich.

B D E C K L , m istrz ły żw ia rsk i świiata, w yjechał z
W iednia na stałe do Am eryki.

M E C IIL O Y IT S  m istrz św iata p ingpongow y z 
Budapesztu, pokonany został sensacyjnie przez no­
wą gw iazdę tennisa stolo-wego na W ęgrzech , Sza- 
badosa.

G IR A R D E N G O  U D O W O D N IŁ  B IN D Z IE  pewne
n iew łaściw ości form alne podczas biegu o  nagrodę 
Loirml>ardj.i, skutkiem czego kom isja zam iłow ała  
zw yc ięstw o  Bindy. Tak  to ryw a lizac ja  o  prym at 
sportow y p rzew yższa  n ieraz wczucie koieżeństw i
i narodowość.. Gira, cnociaż taikże W łoch, nie mo­
że spokojnie patrzeć na w yoa rc ie  mu p ierw szego  
m iejsca przez jedynego ryw a la  Bindę. T a  w a lk a  
konkurencyjna mistrzów kołow ych  spow odow ała 
na m istrzostwach św iata w  Budapeszcie skandal, 
gdyż obaj p iln ow a li ty lk o  siebie i dan  się ubiec 
innym, kom prom itu jąc b a rw y  w łoskie. Za to  zo ­
stali zdyskw a lifikow an i. P o  am nestji odży ła  kon­
kurencja i Gtira denuncjuje Bindę po stw ierdzonem  
zw yc ięstw ie , jadąc k ro i w  krok autem za sw ym  
ryw a lom  i nie b iorąc udziału w  niegu.

W E  F P a N C JI cz/cd się wieLkicu sportow ców . 
Lyon, rodzinne m iasto Cochetta, u rządziło  na je g o  
cześć w ie lk i bankiet, a pi uemówienie w yg ło s i1 mi- 
nister Heniot podriosząi; zasługi o jczyste  najrep- 
szegc tenndsisty świata.

N A  S K U T E K  IN T E R W E N l J a PO S ŁÓ W  F R A N ­
C U SK ICH  m in is ierstw o skarbu zw o ln iło  Franc. 
7!w . Tann isow y od w szelidch podatków z unprezy 
o puhar Davisa, aby mu um ożliw ić  zo rgan izow a­
nie tego meczu w  Paryżu , la k  w iadom o Zw . 
Franc Ten. postanow ił jako protest p rzec iw  nad­
m iernym podatkom urządzić w alk i o puhar t>avisa 
w  Brukseli, eo byłoby ogrom ną kompromitacją 
dla Francji.

P N A  B ARO N  Z  H O LA N D J I, pjnomeri p łrw aok i 
amsterdamski, pokonał? m istrzyn ię św iata H ildę 
Schrade- (N iem cyj^na 4(X) m w  b ru kse l;, poprą 
w ia jąc rekord św ia tow y  na 6,45,6 min.

Yi O L 1 M PJ A D Z IE  B A Ł K A Ń S K IE J , która odbe 
dzie się z w iosną 1929 w  Atenach wezm ą u d »: i ł  
Gi-ecja, Jugosław ja, "'u rcja, Rumunja i Bułgarja. 
P rogram  obejm ie football, lekką i ciężką atletykę.

P E L T Z E R  zaproszony został do Au&tralji.

SE N SA C JĄ  B O K S E R S K Ą  N O W EG O  JO R K U  
będzie mecz Paolino- Dempsey, zapow iedziany na 
15. 6. 1929. Demnsey ma zań otrzym ać b lisko pó ł 
m iljoiia  dolarów .



K onferencfa żyd. towarzystw sportowych
i gimnastycznych z całej Polski obradowała w Krakowie

P ruez c a l j  dzień w czo i a jszy obradow ała  w -sa - 
lach Żyd. Domu Akadem ick iego w  K ra k o w ie  kon­
ferencja  porozu m iew aw cza Żyd. Tow . Sport, i 
Guan. w  Polsce, z udziałem 100 delegatów, repre- 
Beatiąjących 56 klubów, w zgl. low arzys-tw  z 34 
ftuejscowości z  całej P o lsk i kon ferencje  zaga ił 
p rzew odn iczący  kom itetu organ izacy jn ego  Dr. 
H enryk Leser, w ita jąc  przedstaw icie li w ładz i in- 
Stytucyj, o ra z  p rzedstaw ia jąc pokrótce cele konfe­
rencji. N astąp iły  przem ów ien ia pow ita lne: posła 
G ra  O. Thotna (w  języku hebrajskim  i polskim ), 
reprezentanta prezydjum  m agistratu radcy Wese- 
ly ‘egO, w iceprezydenta gm iny żydow sk ie j i preize- 
8-a S tow . Bnej B rilh  w  K ra k o w ie  Dra F isch low i- 
fza, gen era ln ego  sekretarza Zw iązku  S low . Bnej 
iłr ith  W Polsce D i a F ilipa  Lundaua, prezesa T o  w. 
Opieki nad s ierotam i Dra J. Steinberga, reprezen­
tanta P. U. W . F. i  ok ręgo w ego  U. W . F. kpt. L. 
Frączfc iew icza, reprezentanta P . Z. L. A. kpł. i 
K w ia tk o w sk iego , reprezentanta TO Zu Dra W u ll- j 
dana z  W a rszaw y , reprezentatnta C. K. W . Zw ią- j 
Bku Żyd. Akad. Stow. Samoipornoc. p. Selingera z 
W arsizaw y, reprezentanta Stow. Zyd, Slucih. U. J. 
„O gn isko* w  K ra k o w ie  p. M gr. Selenfreunda, re ­
prezentanta Tarbutu Dra B lattberga i in.

Z jazd  w ys ła ł depesze ho łdow nicze do P rezyden ­
ta R zeczypospo lite j i M arszalka Piłsudskiego, w  
których prosu o  poparcie zadania wzm ocnienia i  [ 
Spotęgowania tężyzny fizycznej Ż ydów  dla dotbra 
narodu żydow sk iego  i państwa polskiego.

Z ko le i Dr. L eser  odczyta ł szereg  lis tów  i  de­

pesz pow italnych, nadcszłych m. in. od Senatu R ze ­
czypospolitej, od prezydjum  K ola  Żydow sk iego, od 
Dr,. O rłow icza, członka Rady N aukow ej W". F  i 
sekretarza Zw iązku  Polsk ich  Z w ią zk ów  S porte 
wych. od T ow . „O Ż E “ z  Berlina, od  W eltverhandu 
Mukkabi z  Czechosłowacja, o ra z  od  szeregu żydo­
wskich k lubów dzia łaczy  sportow ych w  Polsce.

W s kład prezydjum  konferencji zostali w ybran i 
pp.: przew odniczący Dr. Leser, w icep rzew odn i­
czący: Inż. Zinn (L w ó w ),  Garf-inkel (W a rszaw a ), 
Dyr. b i l  lig  (K ra k ó w ), L ichtcnslejn (Tom aszów ), 
sekretarze: A leksandrow icz (K ra k ó w ) i red. Vo- 
gel (W arsaaw aj. P o  dłuższej form alnej dyskusji 
p rzy ję to  regulam in obrad, o ra z  w ybran o kom isję 
permmnencyjną zjazdu, złożoną z  17 członków, 
w śród  nich reprezentanta m łodzieży akadem ickiej 
i robotniczych zw ią zk ó w  sportowych.

N astąp iły  re fe ra ty  pp. z  Ruseckiego z  W a rs za ­
w y  nt. „Obecna sytuacja żyd. tow. sport, i  glirui. w  
P o lsce " i  dra II. Lesera  nt. „P o w o ła n ie  do życ ia  
Żyd. Rady W y  dl. F izyczn ego  w  Polsce i  je j E g ze ­
kutywy dla obrony In teresów  żyd. tow . sport, 
gmin. w  Po lsce w  ronię państw ow ego sportu p o l­
sk iego."

Popołudniu obradow ała  kom isja perm anencyj- 
na, a na plenum toczyła się ożyw ion a  dyskusje 
nad referatam i, która przeciągnęła sdę do późne­
go  w ieczora.

S zczegóły  obrad o ra z  zapadłe uchw ały podamy 
w  jednym z najbliższych numerów.

Zjazd i postulaty mistrzów piekarskich
województwa krakowskiego

Utworzenie związku cechOw piekarzy z całego w ojew ództw a.
W czora j obradował w  Krakowie w  sali przy ul. 

Potockiego (Na Kotłowem ) pierwszy zjazd mistrzów 
Piekarzy wojew ództwa krakowskiego w  obecności 
około 300 piekarzy z całego szeregu miast i miaste­
czek wojew ództwa. Przew odniczący Związku Ce­
chów p. Tadeusz Kozłowski powita? przybyłych de 
legatów j przedstawicieli władz, którzy z koleji z ło ­
ży li zjazdow i życzenia pomyślnych obrad. Przem ó­
wienia powitalne w ygłosili: imieniem województwa 
naczelnik wydziału p. Milanicz i instruktor stowarzy­
szeń przem ysłowych p. Dr. W yród , imieniem Zwiąż 
ku Młynarzy p. Izrael Abraharner, imieniem związku 
m istrzów piekarskich wojew ództwa śląskiego . p. 
Kmmtek z Katowic. Do prezydjum zjazdu wybrani 
zostali: przewodniczący p. Daniec z Zakopanego, se­
kretarze pp. Kwiatkowski z Krakowa i Weizetihof z 
Gdrwa Po złożeniu przez p. Kozłowskiego spraws- 
zdatiia z dotychczasowej działalności związku, istnie 
jącego bez ram tsatutowych, p. Dr. W yród. w  obszer 
nym w yw odzie  przedstawił w świetle obowiązują­
cych ustaw zadanie i znaczenie związku w o jew ódz­
kiego, łączącego wszystkie cechy na terenie w oje­
w ództw a istniejące i koordynującego ich działalność 
dla dobra całego zawodu.

Po dyskusji uchwalono projekt związku, a topisa­
niem powołano do życia Związek Cechów P iekarzy  
W ojew ództw a Krakowskiego z siedzibą w  Krakowie. 
Następnie w ygłoszone zostały rełerty: p. W rób lew ­
ski z W arszaw y, redaktor „P iekarza Polsk iego" na 
temat „Polityka aprow izacyjoa rządu na okres go-
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spod ar czy 1928/29“ ; dalej p. Henryk Molioki z Krakc 
wa n. t „Rozporządzenia w ładz w  św ietle ich w yk o  
nywamia", p. Maks Schneider z Krakowa o sprawach 
podatkowych i p. Mirochna z W ojnicza n. t. „P rze ­
mysł domowy a piekarstwo". Referenci i m ówcy za 
hi er sJ i gfos w dyskusji (m. in. pp. Schontal z Jawo­
rzna, Cypes i Schleichkarm z Krakowa), k rytykow a­
li zarządzenia władz co do przemiału zboża, a jako 
główną buJączkę podnosili sprawę tworzenia defic.i 
towych piekarni komunalnych i żądania mechaniza­
cji piekarń bez równoczesnego przyznania piekarzom 
tanich kredytów oraz przy nieustannym ipodwyższa 
nńu świadczeń podatkowych. Referent p. Mol teki 
przedstawił następujące postulaty: aby komisje koci 
trolne odwiedzały pieka/mie nie w  nocy, lecz w  godzi 
nach zajęć od 5 do 21, oraz aby do komisyj tych na 
leżał z głosem stanowczym fachowiec z pośród p ie­
karzy. P. Schneider domagał się obniżenia podatku 
przem ysłowego dla p iekarzy z  2 i pół proc. i»a 1 pro 
cent. która-to stawka przewidziana jest w  ustaw.e 
dla artykułów pierwszej potrzeby, a mimo to nie. cbo 
wiązuje wobec piekarrzy, płacących 2 i pół proc. po 
datku od obrotu.

Rezolucje pow yższe zostały uchwalone. Zjazd o- 
bradowo! do wieczora, a zakończył się uchwaleniem 
szeregu rczolucyj w  sprawach organizacyjnych 4 za 
wodowych.

W  zjeździć wzięli bardzo Uczny udział piekarze ży 
dowscy z całego wojew ództwa, także ze sfer ortooo 
ksyjnych.

Zachód 
słońca 
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Okropne skutki pijaństwa

Onegda. na tetrenie budowy „Kolonji Szustra" w  
M okotowie pod W arszaw ą rozegrała się mrożącą 
krew  w  żyiach tragedia. Pięciu robotników zatrudnić 
tiycb przy budowie kolonii, po otrzymaniu w ypłaty 
tygodniowej, urządziło libację w  drewnianym baraku 
zam ieszkiwanym przez rż.h. Ilość alkoholu w v iłta  
Przez ucztujących byta barnizo wielka, to też po upi 
ciu się do utraty przytom rości, zasnęli wszyscy.

Od nieopatrznie rzucone"" ---

papierosa, wybuchł pożar. Ogień szerzy ł się z wielka.' 
szybkością, uart-óaftaiąc na łatwopauny materjał. P o  u- 
p ływ ie kilku miqut barak ze znajdującymi się w n'.m 
spitym i robotnikatni stanowił jedną gorejącą pochod 
nię.

Z pięciu nobotników pzrebyw jących w  baraku, 
dwóch: Kosicktego, zaozadzonego ł Czaję, śmierte1- 
nie poparzonego, udało się w ydobyć z ognia, trzech 
zaś pozostałych: Chroma, Brzezińskiego i jeszcze ied 
ttego, o  naeus talonem dotąd nazwisku, wydobyto już 
zwęglonych.

N O W Y  K A W A Ł  OSZU KAŃCZY 

450 zt za uwolnienia rzekomo aresztowanego męża.
Karolina Sarnecka z Bartkówki, pow. Rzeszów , 

zgłosiła do policji, że dni 6 bm. przybyła do jej mie­
szkania a cflitamt kobieta, ubrana po miejsku, podaj* 
ca się za W eronikę Osińską, z Dąbrówki kolo Rzesze 
wa £ oznajmiła jej, że mąż Sarneckiej. który pczehy- 
w a we Francji, popełnił fam więjcsz* kradzież i 
zbiegł do Krakowa. Tutaj jednak zastał aresztowany. 
Osińską mo4e go uwolnić, gdyż n *  brata koańsarta 
poiicjl w  Krakowie, aAr na uwolnieni* p r.ebujc 450
złotych. Poszkodowana udała się w iec ową kable
ta C?n K t r 1 A--- torn*A.

czok a ć na. dworcu k o! ejtowyuii, dok^d mkala pc^ypco 
wadzić jej męża. aPszkadowana po upływ ie iriŁkofi*  
stu godzin darmnego oczekiwania na wspomatianą k o  
biotę, która w ięcej nic wróciła, przekonała się, to  PO’ 
dla ofiarą sprytnej oszustki. są

—  EGZAMIN ZE STUDJUM  PEDAGOGICZNEGO.
Zarząd Kola Pedagogiczn ego,U. U. J. zawiadamia kŁ- 
lęgów  którzy dotąd nie składali' etgeamiot końcowe, 
go ze  s.tudjum, że dnia 11 bm. odbędzie się o  geds, 
8-ej w iec byłych słuchaczów w  sprawie wyaaacao* 
nią terminu egzaminów z końcem drogiego itiymestes 
r. szk. 1928/29* Koledzy zainteresowani zechcą z& ariti 
się jatk najliczniej na wiecu lub nadesłać pwtanna/ 
zgłoszenia, że reflektują na ten tennśn, podając akteW/ 
(ze  znaczkami poczt.). Zawiadamia się równocgećcto  
że  egzamin ten jest równorzędny z  egz**uioetir {n t >  
słw ow ym  . 'Ą

—  O D C ZYT Dra JANA ZIELENIEW SKIEG O  n  
temait „Kartele i koncerny" zostanie w ygłoszony a v  
zebraniu dyskusyjnem Tow arzystw a Ekonomdcznetf®' 
które odbędzie saę dziś, w  poniedziałek o  gode. 7 pop, 
w  sali Izby Handlowej w  Kranów ie (D łoga 1, I. 
Gośoie mufe widziani. —  W stęp wolny. 4

—  SA M O B Ó JSTW O . W  przystępie rozstroju ner* 
w ow ego popełnił wczoraj samobójstwo Jakób Buiaa 
da (lat 53) dozorca domu przy ul. Krowoderskiej 1. 53 
Desperat powiesił się w  swem  mieszkaniu. Zw łok i po! 
stwierdzeniu zgonu przew ieziono do zakładu medyj 
cyny sądowej.

—  M IĘDZY BRAĆM I. Dnia 8 hm. w ieczorem  W 
czasie zabawy innieniinowej, odbywającej się u M aci* 
ja Chudacka, zam. przy  ul. Rękawka 1. 41, został u- 
szkodzony na ciele W ładysław  Chudaczek (lat 18), 
przez swego brata Józefa (lat 21), który zadał nut 
pchnięcie kozikiem. Srzeczka między Ctrudaczkami 
powstała na tle porachunków osobistych. Chudaczek 
karetką pogotowia ratunkowego przew ieziony zo*. 
stał do szpitala św. Łazarza, zaś za Józefem Chuda-' 
czkiem, który po tym  czynie zbiegi, zarządzono po- 
ściig.

—  ZDERZENIE KO NKU RENTÓ W . Onegdaj o pół* 
nocy najechał na ulicy Baoztoweś autem szofer Jaa 
Czerniak, zamieszkały w  W o li Duchackiei na dwróż­
kę kcaina Nr. 30, prowadzoną przez Feliksa Jasiński* 
go, przyczem  zrajiicmy został kom i uszkodzona do* 
różka. Szkoda wyrządzona w yiwsi około 100 złoctycb. 
W inę ponosi szofer wskutek nieostrożnej jazdy.

—  DZIS, W  PONIEDZIAŁEK, ndK-dzlc się posie­
dzenie pań. w  sprawie urządzeni* S;>iree Dancamte 
na rzecz KKI. w lokaue I , rzedświ:-5Iasctvacha.r (Stra 
dom 15) o godz. 5 4.5.

—  D O RO CZNE W A LN I; ZGROM  AD/UNIE KRAK. 
OKR. Z W . LEKKO -ATl.ET . odł>ed/ s.e dnia N) 
bm. o  god/.. 9 w pierwszym  terminie o.rntmie drć 
gim o godz. 10 w lokalu T  ?  Wista v 'ługa 5. f. p. 
oficyny. Porządek dzicnyn: /Ugatemie >t<«kot. Spra 
w«zdatvic. Absolutorium <tt» t-u rw '" ' ż-r7#du. 
W ybór nowego Zarządu. \V'iiivdcf '■ U 'pełacie.

p i  j o N d i  , . a c * o a f l D O ‘ ‘
I .w ty  *

tnv, nom-oetóm rufor1. — Wyt uj i oehU
- .  i^p« ,  -m l* ze fioM . vcMnśnie:sze

f.v  tej. i ; t ) # ^  o n i *
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4Ludzie filmu maia glcsl
AD O LF MENJOU.,

Wzorowy imitre d’hołel
MałfrjaJ do poniższego felietonu zebrał 

Adolf Mełijou podczas studiów nad rolą 
w  filmie „Serce na uwięzi".
P ow yższe  rozważania powinny być ba  
czytelników podwójnie ciekawe, nietylko 
bowiem jako uwagi gw iazdy filmowe}, kió 
ra zapoznała się z meznanem ogółowi za. 
kuLsowetn życiem  wielkich hoteli, lecz ró­
wnież lanco zdanie wykwintnego światow- 
ca t sybaryty, który reprezentuje ginący 
już świat wytwornych dandysów i ludzi a 
szerokim geście. W iem y, ze. Menjou zna 
się na koniach, że  lubi w yścig i i polowa­
nie, że  jest dobrym jeźdżcem, a w.emy te­
raz, że  zna się i  na tern, o co go nigdy 
nie posądzaliśmy... na podawaniu przeką- 
seSc. Umie żyć, zna smak i  cenę wszelkich 
rozkoszy, od intelektualnych do kulinar­
nych. Menjou lubi wszystko, co jest „pian­
ką życia", to też z dystynkcją światowca 
i znawstwem fc iku re jpyka , krąży między 
teatrom a  dobrą restauracją, między salo­
nem a buduarem, zawsze biorąc tylko to, 
co sam zechce.

Dawniej wymagano od dobrego kucharka, aby był 
artystą w  swym  zawodzie, —  dziś żą tW ly , aby był 
co fachowcem i  człowiekiem wykształconym. W szy 
•tk'emu winne kalorie. Zrobiły one z kucharza uczo­
nego, a ze sztuki gotowania — naukę, wymagającą 
poważnych sftitijów. W  niedalekiej przyszłości be- 
oziem y mieli zapewn w e  wszystkich wielkich rnia- 
Ztarn specjolJe w yższe uczelnie kuchaTzy, które ab­
solwentom udzielać będą tytułu doktora. C zyż nie 
byłby piękny naprzykład tytuł „doktora gastrono­
m ii"?

Mam jednak pewne wątpliwości, czy  wówczas nie 
zjaw iliby się i kelnerzy, którzy mieliby pretensje du 
p o d o m  go tytułu. A  właściwie dlaczegożby tak być 
nie miało? Fach kelnera wymaga równie dużej w ie­
dzy, —  oczywiście, o ile posiada on ambicję zosta­
nia wzorowym  przedstawicielem zawodu. W łaściwy 
sposób podawania potraw musi być dokładnie stu­
diowany. U nas, w  Ameryce, nie przywiązuje się do 
tych spraw tak wielkiej wagi, jakby się tego spo­
dziewać należało, W  stolicach Europy natomiast kel 
ner, który pragnie za'ąć intratne stanowisko w  swo­
im zawodzie, musi uprzednio doskonale poznać prze­
szłe pole pracy. W zorow y  Maitre d‘Hotei, w  w iel­
kich hotelach i  restauracjach, musi znać kiLka o*' 
cych języków  1 często bardziej jest wykształcony, 
niż goście, którym usługuje; Posiada on o c zy w iś c i 
tyle taktu i dobrego wychowania, aby tego gościom 
tym nie okazać. Jego w zorow e manjery sprawiają, 
że towarzystwo jego jest prawdziwą przyjemnością, 
frak zaś nosi z nieposzlakowaną elegancją, często­
kroć z większym wykwintem, niż niejeden genne- 
man, którego jedynem zajęciem jest właśnie —  no­
szenie fraka i studia nad jego krojem ! wyglądem.

Właściciele w iększych międzynarodowych hoteli, 
k iórzy karierę swą przeważnie rozpoczęli jakc kel­
nerzy, są (ego zdania, że prowadzenie hotelu wyma­
ga większej rutyny i doświadczenia, niż się to nam, 
przeciętnym gościom hotelowym, wydaje i dlatego 
w ysyła ją  synów swych, lub następców, do pokrew­
nych insrytucyj, gdzie, przebywając incognito w  roi; 
kelnerów, nabywają (ego tak niezbędnego doświad­
czenia. W  Europie znajdują się doskonałe szkoły kel­
nerów, w ^m eryce zaś każdy hotel posiada własny 
zakład, w którym kształci swych przyszłych funkcjo 
narjuszy.

W zorow y Maitre d‘Hotcl jest oczywiście wyjąt­
kiem, jak zresztą wszystko, co wzorowe. 1

Temat moich rozważaft wydać się może btahytn, 
ządzę jednak, że w  dzisiejszych czasach, kiedy tak 
bąrdzo przekonani, jesteśmy o naszej kulturze i cy­
wilizacji, moglibyśmy poświęcić trochę uwag1 kul­
turze iedzenia i usługi. Będzie to z pożytkiem zaró­
wno dla jedzącego, jak i dla usługującego.

RAO U EL TORRES*

Hój pierwszy film
N igdy o filmie nie marzyłam i nie myślałam. Nigć\ i 

nie śniły mi sie laury gw iazdy filmowej, nigdy na­
wet nie pragnęłam występować przed filmowym ob­
iektywem. Trudno. Może jestem inna, niż wszystkie 
dziewczęta, którym tylko w  głow ie film, ale już ta­
ką jestem.

Mojem szczęściem, marzeniem i ukochaniem jes< 
zawód tancerki, do którego już przygotowywałam  
się od dzieciństwa. Taniec to mój żyw ioł, to moja 
jedyna pasja.

i Urouziłam się w garach Meksyku. W  odległej od 
ludzkich sadyb dolinie mój ojciec miał kopalnię sre­
bra, którą eksploatował do czasu, kiedy się zupełnie 
nie wyczerpał... Jestem przedstawicielką starej me­
ksykańskiej rodziny, której protoplaści przybyli z 

j Hiszpanii. Kiedy miałam jedenaście lat, rodzice moi 
i przenieśli się na stałe do stolicy —  Meksyku. Tam 
\ ojciec prowadzi! spokojny, cichy żyw ot bogatego 
! renrje-ra, ja zaś marzyłam o karierze tanecznej. P ier 
' w sze nauki tańca pobierałam w  szkole baletowej 

przy kordobalecie Teatru Narodowego w  Meksyku, 
później występowałam w zespole tego teatru. Karie­
ra moaj rozpoczęła się z chwilą, kiedy po pobycie w  
Australji zaczęłam popisywać się na scenach A m ery . 
ki Południowej i Północnej tańcami dzikusów poii- 

I nezyiskich. Szalone powodzenie moich występów  mi 
. mowoli przyczyniło się do tego, iż zostałam gwiazda 
1 filmową.

W ytwórnia „M etro-Goldwyn-M ayer", dla której 
I obecnie pracuję, poszukiwała bowiem bohaterki dla 
I filmu „Traeedja Mórz Południowych", którego ak- 
j cja toczyć się miała wśród dzikich plemion Tahiti : 

Samoa. Bohaterka tego filmu winna była znać sto­
sunki tubylców, a przedewszystkiem umieć tańczyć 
ich tańce. Byiam wówczas jedyną specjalistką w 
tym zakresie, więc po długich próbach i badaniach 
mych zdolności dramatycznych i mej fotugcniczno- 
ści, powierzono mi główną rolę.

Obok mnie ukazuje sie w  TOli mojego kochauka 
ś-wietny partner Monte Blue. Akcja jest żyw a i zaj­
mu ąca. Nigdy naprawdę nie miałam tyle przyjemno­
ści, jak podczas tańczenia przed obiektywem, nawet 
kilkakrotne powtarzania scen tnnie nie drażniły, tań­
czyłam aż do zmęczenia.

Film według zdania prasy „udaj się . odnowiono 
dlatego ze mną kontrakt na trzy lata, podczas któ­
rych mam wykonać kilka filmów egzotycznych.

W  ten sposób zostałam aktorką. Moje zdolności 
taneczne spowodowały to, że weszłam w  szeregi 
gwiazd filmowych i stałam się stała mieszkanką mi?, 
sta marzeń Hollywood. Muszę jednak przyznać, że 
>es; to miasto nudne i plotkarskie. Pobyt tu nie uwa 
ża mza odpoczynek i czekam z utęsknieniem na ur­
lop, kiedy to będę mogła wymknąć się na kilka ty ­
godni do kochanego Meksyku.

R A L P H  FORBES.

Koja karlęta
Znany aktor w ytw órn i „M etro Goldwyn- 

M ayer" opow iada o  sw oje j kar jerze:

Jeśli was to interesuje, nie będę ukrywał, że u 
rodziłem  się ty lko lat temu dwadzieścia sześć. 
W szyscy m ów ili, iż  byłem miłym, słodkim blon- 
deskiem, że czarow iem  wszystkich swem i niebie- 
skiem i oczami Upinję tę rodzice moi ko lportow ali 
najusilniej i dziś mogę ją  wam  powtórzyć. Im  jed- 
rak bardziej stawałem  się starszy, tern bardziej 
brzydłem, tak przynajm niej tw ierdziła  moja narze 
ezona. W  moich żyłach płynęła k rew  aktora tea­
tralnego, albow iem  moja matka, Marja Forbes, 
był znana i cenioną artystką teatralną. Początko­
w o  nie mogłem się zbytnio pośw ięcać iea-trowi, 
lecz później po ukończeniu szkoły coraz bardziej 
nęciła mnie scena, coraz bardziej utai żyłem  o  ka- 
rjerze  teatralnej.

Debiutowałem na scerach A n glji, później zaś z 
m oją trupą wyjechatem  do Am eryki. L o  jednak 
nic chciał żebym, pozostał w  Am eryce i  po krótkich

sukcesach w  N owym  Jorku wróciłem  do 
gazie cfffkrylo moje zdot nośni filmowe. W  nngieł-l 
sklej wytwórn i pracowaełm w  czterech film acłi d o  
roku [1923. Rok później znudziło mnie p rzeb yw a j 
r.ie vv atelier i wróciłem  z powrotem  na ScenęJ 
Zaangażowano mnie do trupy młodej sztuzi dra-i 
medycznej, z którą znowu wyjechałem  do Amery­
ki, Tym razem poraź ostatni. W Am nryce najW ę-! 
kszym powodzeniem cieszyły się moje w ystępy  W  
sztuce Michała Arlena pi Zielony kapelusz" obok; 
słynnej artystki drSn.il; aej Ruth ChattenrtOJLi 
ów czesna moja partnerka zoutała moją Lont*. 4

Zajechaliśmy z trupą dr H ollyw ood  i  tam zw rtf-j 
cilem  uwagę dyrektorów  w ytw órn i, k tórzy  zaan-j 
gazow ali mnie do filmu „B raterstw o f;rw l‘\ Od] 
tego czasu grałem  w  szeiegu film ów  dla w y tw ó rn i 
„Metro- Goidwyn- M a y e r1, Najlepszym  moim  f i l  
mem dla tej w ytw órn i jest „R osę  M arie" z  Joan 
Craw ford.

Powiiedznałem zdaje się o  sohie w szystko Mam 
nadzieję, że za k ilka lat będę m ógł w ięcej powie- 
ć-ieć.

KRONIKI. FILMOWA

CEU1LE B. DE M IL L E  P R Z E S Z E D Ł  DO ME 
T1ŁO G O LD W YN  M A Y E R  Ceniony amerykański 
reżyser film ow y, Cecile B. de MLlie, przeszedł na 
stale do w ytw órn i Metro- Goidwyn- Mayer. Usta­
lone zostało, iż p ierwszym  jego  filmem dla tyj w y ­
tw órn i będzie „D ynam it" według scex>Arjusza jego 
stałej w spółpracowniczki Jtannie Mac Pherson. 
Seenarjuszs osr.uly na tle życia robotn ików  1 par- 
tyj politycznych. Główne role w  tym film ie  k reo ­
wać będą: John Gilbert, Marion Davies, Louise 
Lorra in e  i N ils  Asther. Zdjęcia do film u zaczęły 
się już.

G IE Ł D A  N O W O JO RSKA N a  E K RA NJE . W  f i l ­
mie pt. „W ilk  z W a llstreet", k tóry  firm a Para
taount realizuje obecnie z Georgem  Baacroltem  w  
ro li głównej, czołow ą postać kobiecą odrw orzj 
Olga Baclai ową. Znany aktor węsiersk i Paul L u ­
cas, oraz miody 1’aryżanin Paul GueGzman dopei 
KiSjaj obsady.

„D Z IE W C Z Ę  W  B A R C E ‘‘ . N iedaw no odbyła się 
w  N ow ym  Jorku prem jera filmu „D ziew czę w  bar­
c e ', rea lizow anego przez Edwarda Slomana z Ja­
nem Hersholtfcm i Sally O N e ill w rolach głów­
nych. Na uwagę zasługują zdjęcia dokonane w  pię 
knej okolicy.

DZIEJE T A R Z A N A "  Ukończono już zdjęcia 
do filmu sensacyjnego w y tw órn i „U n iversa l‘ ‘ pt 
„Dalsze dzieje "i a rżana w  dżunglji" G lów i.ą rolę 
kreuje znany zapaśnik i m istrz dżiu- diitsu, Frank 
Mrr v ill.

„G W IA Z D A *4 —  S P E K U L A N T . Bebe Daniels, 
,T.ougIas Fairbanks w  spódnicy ', która ostatnio 
zdobyła popularność u nas, zna w  życiu ty lko  
dw ie przyjem ności: grę  przed objektywem  oraz 
spekulację na nieruchomościach. Gdy j.-den z  dzień 
nikarzy zapytał M iss Daniels, które z  je j za jęć jes". 
intratniejsze, oaparła po dłuższym namyśle, że  na 
każdym domu zarabia ra iie jw ięce j tyle, co p rzy  na­
grywaniu  filmu.

Program stacyj radiofonicznych
Poniedziałek 10 grudnia.

Kraków '566 m.). 11‘56: Sygnał czasu, hejnał, ko­
munik. 12‘ 10— 13: Koncert płyt gramofonowych. i5
— 15*20: Komunikaty. 16'25: Audycja dla dzieci z 
W arszaw y. 17‘ 10: Odczyt p. t. „Osobistości hisLOfy- 
czne w anegdocie ówczesnej: Czasy Ludwika X V ."
—  w ygi. p. Adam Abdank. 17‘35: Odczyt p. t. „Sar­
kofagi starochrześcijańskie", w ygł. Dr. W'. Mole, 
prof. U. J 18: Koncert popołudniowy. 19: Rozmaito, 
ści i komunik, sportowy. 19‘25: Prof. Henr. Bernard: 
„Lekcja jęz. francuskiego". 19‘55: Sygnał czasu ł ko­
munik. rolniczy. 20‘05: Odczyt p. t. „Lataiac, okię- 
ty — Na chińskiem wybrzeżu", w yg ł. Dr. K. Kumsu 
nlecki, prof. U. J, 2C‘30: Koncert m iędzynarodowy. —• 
Transmisja z Wiednia do W arszaw y, BeTlńa i Pra. 
gl, 22; Komunikaty. 22 30— 2, *30: Muzyka taneczna.
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